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Urzędowa Wiener żtg ogłosiła już ustawę 
o ubezpieczeniu robotników na wypa- 
dek choroby. tudzież rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, wydane w porozumieniu 
z ministrami handlu, wyznań, oświaty i rolnictwa, 
mocą którego w myśl postanowień ustawy z 28. 
gradnia 1887 o ubezpieczeniu robotników ol nie- 
szczęśliwych wypadków, wydauo regnlamin dla 
przyszłych Rad asekuracyjnych. 


Delegacje mają się zebrać z końcem 


We Lwowie, 


zającego na Alzację i Lotaryngię. Ks. Wiktor Na- feratów, a gdy cesarz zapytał, dlaczego się wstrzy- 
poleon wysłał jednego ze swoich powierników do | muje, odrzekł, że nawykł tyl*» samemu cesarzowi 


tamtejszego bonapartystowskiego komitetu wybor- | raport ze spraw państwowych zdawać. Wskutek 
czego. Według relacyj, jakie ma książę, otrzyma |tej uwagi odeszła cesarzowa i nie pojawiała się 
Boulanger 200.000 głosów. już więcej, ale zato zgotowała wszechwładnema 
Naczelny redaktor wiedeńskiego Tagblattu | kanclerzowi niemiłą niespodziankę. 
Maurycy Szeps, ogłasza rozmowę, jaką tomi dnia- Gdy d. 31 z. m. znowu ks. Bismark przy- 
mi miał w Paryżu z Boulangerem. Boulanger był z raportem, dowiedział sią od cesarza, że pla- 
oświadczył bez ogródek, że obecnie toczy się po- | nowane już od dłaższego czasu połączenie się 
jedynek między jego osobą a parlamentaryzmem | księżniczki Wiktorji z ks, Aleksandrem przyjdzie 
francuskim, i że on nieochybnie z obecnej walki | wnet do skutku. Bismark podniósł natychmiast 
wyjdzie zwycięzko, gdyż lad stoi po jego stronie. | bardzo ważne polityczne objekcje pizeciw temn 
Boulanger powiedział dalej, iż w Berlinie wkrótce jzwiązkowi, lecz dowiedział siy iż małżeństwo to 


się przekonają, że on jeszcze żyje, i że wcale nie 


s należy do ludzi, z którymi się liczyć nie potrze- 
Według dotychczasowych dyspozycyj roz- tP% Z wielką sympatią wyrażał się Bonlanger o 
pocznie się w Izbie posłów rozprawa bu-j Austrji i o jej armii, natomiast nie bardzo po- 
dżetowa w piątek. Liechtenstei ngeng chlabuie o Włoszech. 
Ti a a 8 od- a 4 
e i e czytanie jego wniosku iósketl pO SAB, rzdaRo e 
Że zjazdu posłów słowieńskich, której zakazuje odbycia sześciu zwołanych na wczo- 
a-jmowych i rajchsratowych, donosi Slov. Narod. "3) zgromadzeń w hrabstwach Clare, Cork, West- 
na mocy upoważnienia, że jednomyślnie uchwa- | ford i Galway. Zgromadzenia te miały dowieść, 
lono obstawać przy utrzymaniu gimnazjum w |*8 lige narodowa nie została w tych hrabstwach 
Krajnie (Krainburg), i że podczas rozprawy bu- | 7gniecioną. Gdyby mimo tego usiłowano odbyć 
dżetowej w Radzie państwa posłowie słowieńscy | zgromadzenia, w takim razie zostanie użyta siła 
mają z całą energią naznaczyć stanowisko swoje zbrojna. W kilku miastach pozdzierano tę pre- 
wobec rządu a zwłaszcza wobee p. Gantscha, i klamację. 
ewentualnie zamanifestować je głosowaniem prze 
ciw rządowi. 


maja 


Z Belgradn piszą do Polit. Corresp.: 
„Powodem, że skupczyna nie mową tronową, ale 
tylko nkazem została zagajoną, jest objawiające 
się w obozie radykalnym (rządowym)  rozlnzowa- 
nie, które w razie rozprawy adresowej byłoby 
natychmiast wybuchło. Wieln radykalnych de- 
putowanych poczyniło wyborcom swoim przyrze- 
czenia, tradne do pogodzenia z grudniowym progra- 
mem króla, na którego podstawie gabinet obecny 
objął rządy. Bez pomnożenia podatków niepodobna 
myśleć o uporządkowaniu finansów, podczas gdy 
wielu deputowanych za zniżeniem ich ubijać się 
obiecało. Przyjmując tedy skupczyuę, przypomniał 
| król warunki, w jakich się cała sytuacja rządu i 
skupczyny wytworzyła, 

„Gabinet Grnicza ciągle posiada zaufanie 
króla, a król i rząd są zdecydowani, bezwarunkowo 
i na każdy snosób wytrwać przy przeprowadzeniu 
programo grudniowego. Od skopczyny przeto za- 
leży, czy gabinet wżyć się zdoła, albo wybuchem 
przesileń parlamentarnych i gabinetów zachwianym 
zostanie.“ 

Według doniesień z d. 7. b. m., pogłoski o 
przeaiienia gabinetowam żadnej zgoła niemają 
podstany. 

Rząd serbski ostrzegł bułgarskich e mi- 
grantów, aby zachowywali się spokojnie, w prze- 


WER + 


Czytamy w Dzienniku Poen.: Dochodzi nas 
smutna wiadomość, że p. Czapski sprzedał wieś 
swą Cerekwicę, rozległości 1870 morgów na ko- 
lonizaeję za 379 tysięcy marek. P. Czapski 
sznkał nabywcy Polaka i podebno chciał sprzedać 
rodakowi o 30 tysięcy marek niżej od powyższej 
kwoty, ale żaden się nie zgłosił. Smutno! 


N. fr. Presse otrzymała wiadomość z Rey- | 
mn, zaprzeczającą doniesieniom Biura korespon- 
dencyjnego, jakoby konkordat papieża z Ro- 
sją był jnż zawarty — w sprawie tej toczą się 
jeszcze rokowania, które prowadzi monsg. Agliar- | 
di. Wiadomeść o oburzenin, jakie zamierzony kon- 
kordat wywołał w Polsce, podobno uczyniła pa- 
pieża mniej skłonnym do ustępstw. 


Włoski Diritto donosi z najlspszego niby 


zyka kościelnego. Katoliccy księża mają we wszy- arek ' 
stkich nabożeństwach po papieżu wspominać i o | styczna z tureckiemi. została ukończoną; wezoraj 
earze. Przy małżeństwach mięszanych synowie na- ; miał pójść pierwszy pociąg na próbę. Webee 
leżą do religii ojca, a córki matki; swoboda wy- ukończenia tej kolei, zwróciła się Bułgarja do 
znania we wszystkich katolickich kościołach, na- | Porty z życzeniem zawarcia traktatu handlowego. 
wet dla unitów. Diritto twierdzi, że w ostatniej Porta oświadczyła, że traktat ten zawarty zosta- 
chwili drobne zmiany mogą jeszcze zajść w po- | Nie 13. maja. LUKA 
wyższych pnnktach. yt Mays oświadczył codo Ba ocesu 
Doniesienia Diritta na żadną oczywiście P AREI ma odbyt się we środę, 20 nie 
wiarę nie zasłagnją. Wszak za cara AlE się w | askaęć się maa mieszał do tej sprawy, aby u- 
kościołach katolickich na całym obszarze podle- niknąć nawet pozoru wpływów politycznych. 
głym berłu carskiemu, i jak wiadomo, co do mał- 
Żeństw mieszanych 0 ustępstwach ze strony Rosji 
myśleć niepodobna. 


W Adrjanopolu bawił parę dni awan- 
turnik rosyjski, znany z wyprawy abisyńskiej 
„wolny kozak“ Aszinow, jak się zdaje, w celu 
dodania ducha emigracji bułgarskiej, Władze tu- 


burga donoszą : W e 
Z Peters 8 ą: Według pogło reckie trzymały go pod ostrym nadzorem. 


sek, ministerjnm spraw wewnętrznych wobec tego, | 
że cudzoziemcy, korzystając z nizkiego kursu 
waluty rosyjskiej, wykupują ziemię w gu- 
berniach Królestwa Polskiego całomi gru- 
pami, postanowiło przedsięwziąć środki celem zą- 
pobieżenia podobnym operacjom. 


Z Aten donoszą, że podczas festynu naro- 
dowego d. 6. b. m. wyprawiła opozycja manife- 
stację, która się w bójkę zamieniła, ale zresztą 
przez ludność obojętnie przyjętą została. Pudło 

i kilka strzałów rewolwerowych, jak w Din seek le, 
i jski ini. jedną osobę zabito, dru zraniono. Demon- 
Na mocy rozporządzenia rosjjskiego mini- | sei ań SA wA a RA 


st j i r, b. na ćwicze- > > ) A » 
focira a © gk. sh szeregowcy RT |gabinetowi. Delyannis wezwał ich do wytrwania 
8 wojskowe powołani BĄ: $7 PO rzeciw obecnym rządom. Inne do- 


5 pomoca 3 cji 
8u piechoty, artylerji pieszej i fortecznej z roku | Pianis mówi, że aż wojsko wystąpiło, jedną 
1883, którzy słnżyli w wojska mniej niż trzy la- | osobę zabiło i i as to, g nareszcie 
ta, i z r. 1878, którzy przesłażyli więcej niż 3. cofnąć się musiało 
ata. Ćwiczenia rozpoczną się 0od,owiednio do a 
miejscowości 22 i 27 sierpnia, 27 września i 1 
października, trwać będa w ogóle każde 21 dni. 


Przesilenie kanclerskie. 


Ta świat A zajimnje się teraz nie- 
/ i | mal wyłącznie walką, która się toczy pomiędzy 
E oj zebrał się w i” komitet re- | cesarzową Wiktorją a ks. Bismarkiem. Czy żelazny 
Odrz a a By. Nora i uchwalił rezolucję, że i kanclerz ustąpi czy nie ustąpi? Jak się zachowa 
a paite r wa atare betin, który się bawi; naród niemiecki wobec ewentualuej dymisji swego 
e do wora SOJA KRN pore ; bożyszcza, bez którego wielu Niemców ojczyzny 
GU. Piz E 8 pe IXURSsKIegO Kandy- gwojej joż sobie prawie nie wyobraża? A walka 
OE | o 142 Soy LAMER gna | księcia jest ciężka, bo jak Ryszard Szekspirowski 
Re R omieda i Bo owany radykał | mą on przeciw sobie trzy królowe: potężną kró- 
głosów. Jako k i E wyborców w Lille | wę niemiecką Wiktorję, i zakochaną w ks. Ale- 
GA e koli edy l dny m dna kd Brada? dac ati 
dowi jerać Fonearda. W mowie ka, wać gu” prace a inc DLP, 7 CH 
postanowiono popierać Lat) A 8D- | każda imieniem swojem zapowiada „zwycięstwo“ 
dydackiej wypowiedział on, iż będzie zawsze | staję się walka nawet ks. Bismarka dość trudną, 
wiernym zasadzie republikańskiej i bronić będzie | Jako główny powód chwiania się kanelerza 
Francji przed zachciankami tych, którzyby ją |; zagrożenia dymisją z jego strony, podają zamie- 
chcieli popchnąć w objęcia cezaryzmu lub dy- | rzone małżeństwo księżniczki Wiktorji z ks. Ale- 
ktatary. | wg x AAN ksandrem Battenberskim. Wtajemniczeni twierdzą 
A a raTa A w R W hal b A A EM py TARO się Bi- 
aniu około 2. wyborców, n b NE i , cie bowiem istnieje mnó- 
Laguerre i Vergoin przemawiali, przyjęto kx stwo ZIE „powodów, e E kanclerza i 
0 Eye oora] baliwe | niktomi Mienia a p a i p 
. a o się we ę o „An- 
zgromadzenie TOR E datnco Boulan- | gielki*, t. j. do cesarzowej Wiktorji, która nad 
gera. I tam był Laguerre i dowodził, że Boulan- | Frydrykiem coraz większą zyskuje władzę. 
ger nie prze do wojny. Wtajemniczeni zapewniają, Że rywalizacja 
: «ik co do wpływa na osobę cesarza miała się jaż 
objawić od pierwszej chwili objęcia rządów przez 
tegoż. Gdy kanclerz po raz pierwszy przyszedł do 
cesarza z raportem, zastał przy nim cesarzowę, 
która rzadko kiedy chorego męża opuszcza. Był 
tem nieco zdziwiony, lecz w obeuności jej refero- 
wał. Za drugim razem, gdy również zastał cesa- 
rzowę w gabinecie, ociągał się Z rozpoczęciem re- 


Bonlanger w liście wystosowanym do 
wyboreów dep. Nord oświadczył, iż reforma so- 
cjalna jest konieczną. | 


Wedłag telegramu Frmdblattu z Brukseli, 
w leżących na granicy belgijskiej miastach fabry- 
cznych, jak Valenciennes, Armentieres, Roubaix i 
Tourcoing gorączkową prowadzą agitację za Bou- 
langerem osobni ajenci, między tymi wielu zna- 
nych ajentów bona partystowskich. Między robetni- 
tami rozrzucano portret Boulangera na konin, wska- 


jest najgorętszem życzeuiem ©jurzowej i że nale- 
ży je nważać za zdecydowa. Wtenczas prosił 
Bismark o audjencję u cesarzowej i przed nią wy- 
łuszczał wszelkie niebezpieczaństwa, na jakie zwią- 
zek ów naraża Niemcy wobec Rosji — ale nada- 
daremnie. Cesarzowa nie uznała ważności zarzu- 
tów i oświadczyła, że szczęścia swej córki dla 
nich nie poświęci. Kanclerz ceświadczył zatem, że 
nie mógłby przyjąć na swą odpowiedzialność zgu- 
bnych skutków tego związku i w razie odbycia 
zaręczyn księżny z Batenbergiem podałby się do 
dymisji, 

Nazajutrz przypadały urodziny kanclerza. 
Jak gdyby więe na załagodzenie sporu wystąpił 
następca trona Wilhelm ze znanym a tak przesa- 
duym toastem na eześć ks. Bismarka. Toast ów, 
czy był istotnie tak nietaktownym, żo nie wspo- 
mniał nic o cesarzu, prócz tago, że jest chorym, 
czy że go pisma bismarkowskie umyślnie tak 
przesadnie podały, deść, że wywołał Świeże roz- 
drażnienie w Charlottenburgu. Nordd. Allg. Zig. 
musiała nawet wystąpić ze sprostowaniem, i podała 
następnjący jakoby wierny tekst toasto : 

„Mości książę! Z 40 jat, o których wspo- 
mniałeś, żaden rok nie był tak poważny i do- 
niosły, jak rok obecny. Umarł cesarz Wilhelm, 
któremu przez 27 lat wiernie służyłeś. Z zapałem 
otacza naród naszego obecnego dostojnego monar- 
chę, który jest również współzałożycielem wiel- 
kości obecnej naszej ojczyzny. Ty, Mości książę, 
będziesz ma służył, tak jak i my wszyscy z ró- 
wns staroniemiecką wiernością, z jaką zmarłema 
cesarzowi slużyłeś. Użyję tutaj obrazu wojskowego 
i porównam nasze obecne położenie z pułkiem 
kroczącym do ataku. Komendant pułku padł, naj- 
bliższy w komendzie kroczy, chociaż ciężko ran- 
ny, śmiało naprzód. Spojrzenia wszystkich są 
skierowane kn sztandarowi, który chorąży wysoko 
trzyma. Tak trzymaj Ty, Mości książę, sztandar 
państwa. Jestto naszem najserdeczniejszem życze- 
niem, ażeby dłago Ci było jeszcze dozwolonem 
wraz z naszym ukochanym i czcigodnym cesa- 
rzem trzymać wysoko Bztandar państwa. Niech 
Bóg hłoposławi i ochrania Śsenarzn i Waszą ksią - 
Żęcą Mość“. 

Wszystko to zadrażniło sytuacją do tego sto- 
pnia, że nietylko na punkcie małżeństwa ks. Wi- 
ktorji lecz i na wieln innych należy się spodzie- 
wać walki między dwoma partjami. Cesarzowa 
myśli nie na żarty o spotęgowanin swego wpły- 
wu. I tak np. wedle Nat. Ztg. miała cesarzowa 
wybrać się właśnie dzisiaj do Poznania, aby o- 
glądnąć okolice powodzią dotknięte i przyjść w 
pomoc powodzianom, i czyni to sama, zamiast 
wysłać następcę tronn, którego o zbyteczną nle- 
głość dla Bismarka podejrzywa. Zaprzeczono też 
w dziennikach demonstracyjnie , jakoby cesarzowa 
życzenia ks. Bismarkowi w dzień urodzin składała. 

Pisma berlińskie zaczynają więc dzielić się 
w opiniach za Bismarkiem i przeciw niema. Pod- 
czas gdy Köln. Ztg. bezustannie do wysokości 
znacznego zadrażnienia ewentnalną dymisję Bis- 
marka podnosi i grozi nią, a Post jej sekunduje 
rozwodząc się wyzywająco, że Bismark swą po- 
stawą działa przeciw lekkomyślnemn prowokowa- 
nin wojny, która Niemcom od wschodu i zachodu 
grozi — twierdzi Nat. Ztg. całkiem spokojnie, że 
uie ma żadnego przesilenia, bo gdy kanclerz po- 
czynił swe objekcie, projekt małżeństwa został 
zaniechany — a Voss. Złg. idąc dalej twierdzi, 
że cofanie się z projektem czysto dynastycznego 
związku, wobec jakichś groźb polityki zewnętrznej, 
byłoby nubliżającem godności państwa, a nawet 
sprzecznem z wypowiadanemi wielokrotnie zapa- 
trywaniami samego kanclerza, 

Berl. Tagblatt pokazuje jeszcze wyraźniej 
zeby ks. Biemarkowi i tak pisze: „Jeżeli Köln. 
Zig. zamierza grozić rodzinie cesarskiej, to w ta- 
kim razie wystawia na szwank urok korony, Niem- 
cy oczekują po kauclerzu wykonywania powierzo- 
nych mu czynności, baz uwagi na epizod ks. Bat- 


|tenberga, lub też nsunięcia się“ — a są i głosy 


twierdzące, iż nie należy wpajać w Niemcy prze- 
konania, że bezwzględnie nie mogą się obejść bez 
ks. Bismarka, w takim bowiem razie nie pozo- 
stałoby cesarzowi, jak abdykować. Nie mógłby 
inaczej postąpić. 

W Wiedniu nie wierzą dotąd, aby istotnie 
ks. Bismark ustąpił. Liczą ua to, że się rzeczy 
ułożą, a raczej, że się już nłożyły. Najnowsze te- 
legramy z Berlina brzmią jeduak pesymistyczniej, 
donoszą one, że w tamtejszych kołach dworskich 
uważają ustąpienie kanclerza jako nieuniknione, 
a przepaść pomiędzy nim a cesarzem jako nie do 
wyrównania, 

Niektóre pisma donoszą już nawet o ewen- 
tnalnych następcach. I tak Bórsew Courr. wymie- 
nia, na podstawie jakoby dobrze informowanych 
źródeł, ks. Hohenlo'ego, namiestnika Lotaryngii, 
a Nowa Presse twierdzi, że Świeża dekorowanie 
Bennigsena jest w związku z przeznaczeniem mn 
wysokiego stanowiska. 

Berl. Tagblatt donosi, że kanclerz wyjedzie 
wkrótce do Barcina, jakoby dla oglądnięcia spu- 
stoszeń, które tam powódź zrządziła i dodaje nie 
bez znaczenia, iż ma zamiar zabawić tam dłażej. 
Równocześnie rozchodzą się wieści, że ks. Ale- 
ksander Battenberski udaje się na Brukselę do 
Anglii, i że królowa Wiktorja przybędzie prze- 
cież do Berlina, a oświadcza gotowość zabrania 
wnaczki Swej wraz z jej mężem na zawsze do 
Anglii, aby tym sposobem uchylić wszelkie poli- 
tyczne skraupały. 

W wielu sferach berlińskich panować ma 
oburzenie, że sata ks. Bismark kazał wbrew tra 
dycji cały konflikt i delikatne familijne królew- 


skie sprawy publikować, prowokując przez to 
objawy przeciw dworowi. 


-- Wtorek dnia 10. Kwietnia 1888. 


W Berlinie kursuje również pogłoska, że ter- 
min ślubu ks. Wiktorji z ks. Aleksandrem jest 
już na d. 24, maja ustanowiony, a mówią także 
o piśmie cara, w którem tenże oświadcza, że da- 
lekim jest od zamiaru burzenia szczęścia dwojga 
kochanków i nie ma nic przeciwko małżeństwu 
Battenberga. 

Ciekawem jest i to, że prasa rosyjska nie 
ma nie do zarzncenia małżeństwu Battenberga z 
córką cesarza niemieckiego, a Now. Wremia, sym- 
patyznje nawet z tym projektem i twierdzi, że 
wówczas musiałby się ks. Ferdynand wyrzec wszel- 
kich nadziei powrotu na tron książęcy w Sofii. 
Pisma angielskie, a między innemi Times popie- 
rają gorąco rzeczony projekt małżeński. 

Oto są dotychczasowe dzieja walki miłości z 
dyplomacją. Byłoby to istotnie ciekawem widowi- 
skiem, gdyby żelazny kanclerz. po 27 letnich pra- 
wie absołataych rządach, upadł od tchnienia mi- 
łości, i to apadł z powodu owego pogardliwie 
przez siebie nazywanego „Bischen Bulgarien's*... 
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Sejmiki relacyjne 
w sprawie gorzelnianej. 
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Sejmik relacyjny posła Szczepanowskiego 
uległ losowi większej części innych podobnych ze- 
brań, albowiem z powodu niedopełnionych formal- 
ności, zgromadzenie w sali rady powiatowej roz- 
wiązane zostało przez c. k. starostę Monasterskie- 
go. Wyborcy zebrani następnie Na poufną poga- 
dankę w mieszkaniu prywatnem wysłuchali trzy- 
godzinnego sprawozdania swego posła. - 

Poseł Szczepanowski na wstępie podniósł, że 
nie zamierza zapuszczać się w dowody niesprawie- 
dliweści przedłożenia rządowego dla gorzelni rol- 
niczych, i krzywdy którąby przyjęcie tegoż wyrzą - 
dziło położenia ekonomicznemn całego krajo. 
Przedmiot ,tocjuż dostatecznie obrobiony i wyczer- 
pany. Natomiast kładzie główny nacisk na wyka- 
zanie niendoltośc" fiskalnej i administracyjnej, któ- 
ra się okpzuje przy bliższem zbadaniu szczegó- 
łów srzedłożenia” I motywów mających je uza- 
sadnić. > 

Ani opinia publiczna kraju, ani stanowisko 
zajęte przez Koło polskie w tej sprawie nienza- 
sadnia podstępnych insynuacji użytych, w wyso- 
kich sferach , jakoby Polacy ociągali się od słu- 
sznego współudziału w ponoszenia publicznych cię- 
żarów państwa. Przeciwnie Polacy przynajmniej 
z tą samą skwapliwością ják i inne stronnictwa 
chcą się przyczynić do ciężarów wymaganych sy- 
tuscją finansową i polityczną monarchii, ale są 
zdania, ża ten cei da wię dsłągkąć innymi środkami 
i bez nadwerężania siły podatkowej i równowagi 
ekonomicznej krajn. 

Wobec tego faktu zwrócenie uwagi na nieu- 
dolność projektu rządowego, na niezręczność inie- 
umiejętność środków fiskalnych w nim zawartych, 
na straty na które skarb przedlitawski — z wyłą- 
czną korzyścią dla Węgier, byłby narażony — 
wszystko to może się stać równie ważnym czynni- 
kiem do obalenia lub też gruntownej przeróbki 
obecnego przedłożenia, jak wykazanie niesprawie- 
dliwości i krzywd wynikających z niego. 

Mowca przypomina podobną niendolność i 
zaślepienie okazane w przedłożeniu o podtkn na- 
ftowym przed paru laty, które, gdyby się stało 
było ustawą w pierwotnem brzmieniu, byłoby prze- 
niosło cały przemysł i cały dochód do Węgier. 

Mowea również przypomina, że z powodu 
mniejszych usterek wypracowania fachowego, po- 


tężnemn Bismarkowi dwa razy zwróconó projekta | 


ustaw wódczanych, i jeszcze w trzeciem przedłoże- 
niu zasadnicze zmiany porobiono. 

Jakimże sposobem ma się utrzymać przedło- 
żenie rzędu przedlitawskiego tak niefortunnie chy- 
biające fiskalnego celn całej ustawy, to jest pod- 
wyższenia docbodów przedlitawskich w spodziewa- 
nej mierze, i dostarczające tylko podobnego dowo- 
du wyższości uzdolnienia fiskalnego ze strony Wę- 
grów, jak to już sprawa naftowa dokumentnie 
wykazała, 

Mowca zwraca uwagę, Że tak ustawa, jak 
i motywa zawierają tylko te postanowienia, argu- 
menta i cyfry, które przemawiają za pretensjami 
skarbu węgierskiego, a również znacząco zamil- 
cza lnb omijają wszystko, coby mogło warować za- 
grożone interesa skarbu przedlitawskiego. 

Motywa nie zawierają porównania propono- 
wanej skali podatkowej z podatkiem faktycznym 
od wina, albowiem różnica opodatkowania wina, 
tronku ludności i klas zamożniejszych, a wódki, 
trunku najaboższych, byłaby zanadto rażącą, albo- 
wiem wino płaci tylko 6.67 zł. od 100 pre. alko- 
holu a 10 pre. od wartości, podczas gdy wódka 
płaciłaby 35—45 zł. od 100 pre. alkoholu, a 175 
do 325 pre. od wartości. Tego porównania wyma- 
ganego przez najelementarniejsze pojęcia nanki 
skarbowej nie ma, albowiem konklnzje byłyby 
korzystne dla Przedlitawii, a niekorzystne dla 
Węgier. 

Nie podana są cyfry prodakcji węgierskiej, 
tak niezbędne do ocenienia doniosłości poszcze- 
gólnych paragrafów, albowiem cyfry te koniecznie 
doprowadziłyby do zastanowienia się nad niektó- 
remi postanowieniami podyktowanemi przez Wę- 
grów, a niezrozamianemi przez naszych nieba- 
cznych przedstawicieli. 

Tak np. produkcja kociołkowa może się wy- 
dawać taką samą drobnostką na podstawie cyfr 
przedlitawskich, jaką jest w Niemczech i uzasa- 
dniać takie same pobisżne traktowanie. Ale cy- 
fry węgierskie wykazują, że na całą monarchię 
nie można przyjąć cyfry niższej od 300.000 hkl. 
jako cyfry produkcji kociołkowej, albo zapełnie wol- 
nej od podatku, albo mającej opłacać podłag no- 
wej ustawy co najwięcej 171/, złr. od hektolitra. 
Znowu w interesie Węgier ta produkcja zupełnie 
nie jest ograniczoną co do ilości i z łatwością 
bedzie mogła dostarczyć podwójnej ilości, czyli 
600.000 hkl. tj. więcej aniżeli cała Galicja bę- 
dzie mogła produkować — i nmożebni eksport 
kontyngentu spirytusowego wegierskiego do Przed- 
litawii i opodatkowanie Przedlitawii na korzyść 
skarbu węgierskiego zawarowane §. 74 ustawy. 

W  obrachowaniu produkcji rzeczywistej 
spirytusu, i wynikającego ztąd rozdziału kontyn- 
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gentu pomiędzy Austrją i Węgrami, okazuje się 
myłka, naturalnie na korzyć Węgier, w cyfrze 
2 milionów zł. Postanowienia kontyngentowe, nie- 
udolnie naśladowane z niemieckich, zupełnie nie 
będą miały skutku osiągniętego przez ustawę 
niemiecką, tj. ograniczenia produkcji, a równocze- 
snego odszkodowania gorzelń za to ograniczenie. 
Przeciwnieąchociaż motywa słowami stawiają ten 
sam col, tj. zabezpieczenie od hyperprodukcji — 
i utrzymanie cen — to postanowienia ustawy 
wręcz przeciwny skutek wywrą. Cyfra kontyn- 
gentu wyższa od przypuszczalnej przyszłej kon- 
sumcji, równa się zachęcie do hyperprodukcji, i 
do zabójczej konkurencji i obniżenia een w ra- 
mach łktomtyngeniu, * dodatkiem wpływu nad- 
miaro produkcji koeiołkowej. Skala bonifikacji 
dla gorzelni kaz tak jest postawioną, że 
w tej konkurencji fabryki węgierskie, a zatem i 
skarb węgierski zwyciężyć muszą, a gorzelnie 
kartoflowe, a z nimi i skarb przedlitawski zna- 
cany uszczerbek poniesie. 


Zupełnie nie uwzględniono tak doniosłych 
motywów niemieckich dla zachowania faktyczne- 
go systemu ryczałtowania i dawnego podatku 
zacierowgo obok i równocześnie z zaprowadze- 
niem konsumceyjnego, dlatego, że to by wyszło 
na pożytek skarbu przedlitawskiego, ale nato- 
miast biurokraci austrjaccy, za podszeptem fa- 
brykantów węgierskich, zamieszczają w motywach 
mających przekonać podatkujących przedlitaw- 
skich, wszystkie „Bedenken* przeciwko systemo- 
wi ryczałtowemu, pod którym kwitną własne 
przedlitawskie gorzelnie kartofiowe, z których 
przeważny dochód wpłynie do własnego skarbu 
przedlitawskiego i przychodzą do konkluzji, że 
rozkwit tych gorzelni is „wu erfolgreich“ a re- 
zultat fiskalny „bedenklich“. 

Skala bonifikacji 1 zł. od hkl., proponowana 
w ustawie w interesie fabryk węgierskich, dla 
tej kategorji gorzelni rolniczych, która w Galicji 
wyrabia 70 proc. całej produkcji, jest wprost 
śmieszną w obec bonifikacji 7 marek wynikającej 
z ustawy niemieckiej, a 4—5 zł. wynikającej 
z obecnej ustawy austrjackiej. 

Wyższe skale bonifikacji, jakoteż wyższe 
awzględnienie gorzelń rolniczych w rozdziale 
kontyngentn za pomocą wyłączenia z całości kon- 
tyngentu 40 proe., do wyłącznego użytku go- 
rzelni rolniczych, są to zasadnicze zmiany bez 
przeprowadzenia których ustawa jest nie do 
przyjęcia. Niezmiernie doniosłym jest wniosek 
posła Czajkowskiego co do sześcioletniege okresu 
przejściowego, w ciągu którego by gorzelniom 
rolniczym wolno było wybierać pomiędzy poda- 
tkiem ryczałtowym a konsumcyjnym. Wniosek ten 
równocześnie waruje rozwój i naszych gorzelni 
i naszego rolnictwa, jak też i dochody sk arbu 
przedli tawskiego. 

Na tej podstawie, że zmiany proponowane 
przez Koło polskie dążą do zabezpieczenia do- 
chodów skarbu przedlitawskiego, wystawionego 
na łup Węgrów przez nieudolność biurokratów 
przedlitawskich, Koło polskie może apelować 
do poparcia swoich wniosków przez wszystkie 
stronnictwa w Radzie państwa, albowiem wspól- 
nym jest interesem wszystkich podatkujących, 
ażeby wielki ciężar nałożony przeważnie na kon- 
snmentów przedlitawskich mie doprowadził do 
takiego rezultatu, żeby przeważnie tylko skarb 
węgierski korzystał z obciążenia tak znacznego 
naszych konsumentów. 

Obmawiając kwestję propinacji, mowca po- 
wtarza uwagi zrobione przez p. Hausnera w Dro- 
hobyczu i zapowiada, że przy innej sposobności 
poruszy myśl natychmiastowego wykapna propina- 
cji przez kraj w taki sposób, ażeby uzyskać zara- 
zem nałożonym podatkiem szynkowym na rzecz 
kraju, fundusz 1:/, do 2 milionów jako zasiłek 
budżetu krajowego, tak ażeby Galicja była w ata- 
nie zrobić początek twórczej polityki ekonomi- 
cznej za przykładem Węgrów. Bez rozwoju go- 
spodarstwa krajowego, Galicja nie zniesienie do- 
datkowego ciężaru, który ma być nałożony na 
konsumentów 8 pośrednio na cały kraj, — pod- 
czas gdy wzamocniwszy własne siły wytwórcze, mo- 
że z łatwością ponieść ten ciężar. Pierwszym zda- 
niem męża stanu, powinno być ażeby kraj miał 
z czego płacić, bo tyłko w takim razie ceł fiskal- 
ny podatków da się osiągnąć bez ruiny materjal- 
nej podatkujących. 

Natomiast mowca zwraca się przeciwko uwa- 
gom p. Hausnera, który cytował opozycję kraju 
przeciwko ustawie gorzelnianej z r. 1884 a nafto- 
wej z r. 1886 jako przykłady agitacji nieuzasa- 
dnionych, jako dowody jak częste opinia krajowa 
oddawać się może płonuym obawom, i jako mo- 
tywa do traktowamia sprawy tyłko z kredką 
w ręką. 

Mowca zaręcza, że nietylko sam tę sprawę 
traktaje wyłacznie z kredką w reko, ale to samo 
może zapewnić o komisji gorzelnianej Koła, któ- 
ra pod przewodnictwem p. Jaworskiego składa się 
z tak znakomitych rzeczoznawców, na jakich się 
tylko kraj mógł zdobyć i która w tej sprawie po- 
stępuje z takiem umiarkowaniem, gruntownością, 
stanowczością i jednolitością z jaką jeszcze żadna 
sprawa traktowaną nia była, 

Na uwagi o płonnych obawach co do sku- 
tków ustawy gorzelnianej, mowca zwraca Uwagę 
na publikacje Wydziału krajowego, w których zna- 
komity statystyk dr. Rutowski z kredką w ręku 
wyrachował co dawna nstawa kraj kosztowała, że 
sto kilkadziesiąt gorzelni po nad 45 bk] przymusiła 
do zredukowania rozmiarów, zmiany aparatów i 
inwestycji. Że przemysł w późniejszych latach się 
utrzymał i rezwinął, przypisać należy fenomenal- 
nemu urodzajowi kartofli w latach 1885 i 1886, 
i postępowi nmiejętności fermentacyjnej, która 
skróciła czas fermentacyjny z 8 godzin na 5 go- 
dzin. Ani jedna ani druga okoliczność nie jest za- 
sługą rządn i nie mogła być przez niego prze- 
widywaną. 

Co do nstawy naftowej, to połowiczne zała- 
twienie sprawy wnioskiem Grocholskiego zmniej- 
szyło dochód krajowy dla włeświeli i przedsiębior- 
ców 0 milion zł., do których mieli tem więcej pra- 
wo, że ten dochód byłby w większej części tylke 
słusznie się należącą amortyzacją i zwrotem za 
milionowe inwestycje, porobione w dawniejszych 
latach, i dwndziesto pięcie letnie kosztowne usiło- 
wania rozwinięcia przemysłu. Prsemycanie sztu 
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Kalosze męzkie i damskie. 


Angielskie płaszcze gamowe od 6 zł. 


Parasole deszczowe od 1 zł. 


Kołdry wełniane i kocyki 
podróży od 4 zł. 50 ct. 
Pledy i szale damskie. 


20 ct. Kufry podróżne i torby. 
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Krawatki angielskie. 


Necesairy męzkie do podróży. 


kołnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie I twarde. 
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cznego surowca Kaukaskiego od r. 1884 pozbawiło chwały Koła polskiego, jednak bez podania cyfer | w kwocie 3.766 zł, co odpisano w rachunku zy- 


krajowców tych korzyści, do których mieli prawo, 


a które byłyby się przyczyniły do utrzymania | 


ze względu na tajemnicę klubową. 
Uchwały te ma obecnie prezes Koła przed- 


przemysłu w rekach krajowych. Połowiczne zała- | stawić e. k. rządowi, który powinien też odkryć 


twienie z r. 1886 już nie było w stanie w zupeł- 
ności uratować zachwianego stanowiska krajowych 
przedsiębiorców, a dało możliwość rozwoju przed- 
siębiorstw zagranicznych, nie mających balastu 25 
letnich prób, eksperymentów i inwestycji w wię- 


kszej części już niezastosowanych do potrzeb o- i 


becnej chwili. Tak same dzisiaj, jak wtenczas 


uważam wniosek Suessa w tej sprawie za korzy- | 
stniejszy od wniosku Grocholskiego, chociaż przy- | 
zmaje, że administracja austrjacka w traktowanin ; 


tej sprawy tak grube popełniła błędy w latach 


1884 i 1885, że później już przy najlepszej chęci : 
nie można było wydrzeć Węgrom więcej jak małej į 


części tych korzyści, które sobie bezprawnie przy- 
właszczyli byli. Zresztą tak samo jak urodzaje 
kartofli wielką odgrywają rolę w pomyślności go- 
rzelni w ubiegłych latach, tak niespodziewane 
otworzenie się kilku fenomenalnych szybów kana- 
dyjskich w Krosnie, powetowało w ogólnej cyfrze 
prodnkcji, rninę setek drobnych przedsiębiorstw 
krajowych. 

Mowca kończy wskazaniem na solidarność 
całego kraju w sprawie gorzelnianej która jest 
dowodem politycznej dojrzałości, bo w sprawach 
ekonomicznych wszystko się wiąże jak ogniwa je- 
dnego łażcncha. Nie ma interesu odrębnego warstw 
lub części kraju poszczególnych, bo pomyślność 
jednych oddziaływa na drugich. Ta solidarność 
dodaje otuchy, że przecież sprawa doczeka się 
pomyślnego załatwienia. 

W dyskusji brali udział, przewodniczący bar. 
Zygmunt Romaszkan, marszałkowie Komornicki i 
Mazarąki, bar. Brumicki, p. Barański, Postruski, 
Rozwadowski i inni. Poseł oświadezył, że gotów 
raczej złożyć mandat aniżeli głosować za ustawą 
w obecnem brzmieniu i bez przeprowadzenia zmian 
zasadniczych. 

Następnie obecni podpisali adres do Koła 
polskiego następującej treści : 

Wysokie Koło polskie I 

Niżej podpisani wyborcy z kurji większej 
posiadłości z okręgu stryjskiego pozwalają sobie 
wyrazić zdanie, że im więcej dyskusja publiczna 
odsłania konsekwencje i cele przedłożenia rządo- 
wego, tem bardziej utwierdzeni są w opinii o gro 
źnych skutkach tego przedłożenia dla gorzelni rol- 
niczych, dla całego rolnictwa i dla stanu ekono- 
micznege całego kraju. 

Nie zapoznajemy potrzeb monarchii, ehętnie 
przyczynimy się do ich zaspokojenia, skłonni je- 
steśmy do ofiar na rzecz skarbn publicznego, ale 
zarazem zdaje się nam, Że te cele dadzą się o- 
siągnąć bez takiego przewrotu i takiej klęski eko- 
nomicznej, jaka z odstąpienia od systemu ryczał- 
towego dla gorzelni by wyniknąć musiała. 

Niczem nie usprawiedliwione oszczędzanie 
konsumentów wina od słusznego udziału w pono- 
szeniu ciężarów publicznych, niebaczne powiększe- 
nie premji już i tak wysokich dla gorzelni owo- 
cowych i kociołkowych, fałszywy obrachunek kon- 
tyngentu na korzyść Węgrów, i nieodpowiedni u- 
dział w kontyngencie wyznaczonym dla gorzelni 
rolniczych, niewystarczająca cyfra bonifikacji dla 
tychże pominięcie okresu przejściowego — oraz 
obciążenie konsumentów i niebezpieczeństwo zna- 
cznego zmniejszenia dochodów propinacyjnych, — 
wszystko to wydaje się nam obecnie po dyskusji, 
która się już wywiązała jeszcze groźniejszem ani- 
żeli się zdawało po pobieżnem zbadaniu przedło- 
żenia rządowego. 

Z tem większą otuchą wyrażamy nasze za- 
ufanie, że Wysokie Koło zdoła obronić sprawę 
przemysłu gorzelnianego, że ta sprawa przecie nie 
jest sprawą wyłącznie galicyjską, ale w równej 
mierze cbchodzi także i rolników z innych kra- 
jów, tak, że broniąc interesu naszego przemysłn, 
możemy liczyć na współudział rolników czeskich, 
szlązkich, morawskich a nawet węgierskieh. 

Z wszystkich względów więc, w interesie 
krajowego gorzelnictwa, zalażasgo od niego rol- 
nictwa, w interesie zagrożonej równowagi ekono- 
micznej «całego kraju — interesie też samego 
praedlitawskiego skarbu państwa, narażonego na 
ciężkie straty przez nieumiejętnie obmyślane po- 
stanowienia przedłożenia rządowego, które wszy- 
stkie na korzyść Węgrów wychodzą i dozwolą im 
z uszczerbkiem naszych własnych finansów przed- 
litawskich zalewać całą Przedlitawię nadmiarem 
produkcji węgierskiej, tuszymy sobie, że Wysokie 
Koło wytrwa na stanowisku zajętem i bronić be- 
dzie zagrożonego interesu krajowego bez względu 
pa konsekwencje parlamentarne, które ztąd wyni- 
knąć mogą, bo przecież sądzimy, że jeżeli kraj 
gotów jest do ciężkich ofiar na rzecz publiczną, to 
co najmniej posiada słnszne prawo, ażeby uwzglę- 
dnieno jego przedstawienia co do sposobu, w któ- 
rym te ofiary mają być rozłożone i pobrane. 

Zygmuni br. Romaszkan, Stantsław Komar- 
nicki, br. Brunicki, Franciszek Roswadowski ete. 


Żółkiew d. 7. kwietnia. 


(B.) Wczoraj odbył się tutaj pod przewodni- 
ctwem najstarszego wiekiem obywatela p. Maksy- 
miliana Bogdanowicza zwołany przez deputowane- 
go p. Mieczysława Mniszka sejmik relacyjny przy 
udziale kilkunastu wyborców. l 

Z pomiędzy wybitniejszych wzięli w nim u- 
dział pp. Polanowski ezłonek lzby panów, 

arski poseł na sejm krajowy, Kozwadow- 
ski wicemarszałek tut. Rady powiatowej i inni. 

Jako komisarz rządowy fungował komisarz 
PRE: Nowosielecki. 

P. Mniszek zabrawszy głos powołał się 
najpierw na swe oświadczenie złożone w jesieni 
r. z. na zgromadzenin przedwyborczem, iż stać 
będzie zawsze ua straży interesów rolnictwa, do- 
dając, iż wierny tej zasadzie uznał za stosowne 
zetknąć się z wyborcami w chwili, gdy rolnictwo 
projektowauą ustawą o podatku spirytnsowym tak 
bardzo jest zagrożonem. 

Następnie przedstawił wyczerpująco treść pro- 
jektowanej ustawy i z najdokładniejszemi mozol- 
nie pozbieranemi datami w ręku wykazywał, jak 
bardzo dotyka ona masz kraj, i wszystkie jego 
warstwy, nakładając mañ nietylko o 11 milio- 
nów więcej podatku, wskutek czego podnieść 
się musi cena kieliszka wódki i spaść dochód z 
propinacji, ale także znosząc tak korzystny dla 
gorzelni rolniczych system panszalowy i darząc 
nasz kraj stosunkowo małym kontyngentem, który 
w biurach ministerjalnych obliczono całkiem myl- 
nie na podstawie ilości spirytusu obecnie opodat- 
kowanego, podczas gdy faktycznie gorzelnie rolni- 
cze o wiele więcej go wyrabiają, co wszystko mu- 
si powodować nietylko upadek gorzelń rolniczych 
jako takich, ale i ogólny upadek rolnictwa wsku- 
tak zmniejszenia bydła opasowogo i nawozu. Da- 
lej podniósł p. Mniszek usiłowania pojedynczych 
posłów naszego kraju oraz całego prawie Koła 
polskiego dążące do kardynalnej zmiany projektu, 
wyłuszczył obszernie zgodny z jego zapatrywania- 
mi znauy wniosek posła Alfonsa Czajkowskiego, i 
przytoczył znano z Gawety Narodowej ur. 72 u- 


swe karty i wypowiedzieć jasno, jak się na nie 
zapatruja. 

Dalej podniósł poseł, iż położenie Koła w tej 
sprawie jest bardzo trudnem pomimo tego, iż 
w komisji popierają naszych nawet posłowie z le- 
wicy, jak dr. Menger, a to tem trudniejsze, ile 
że posłowie ze stronnictwa br. Hohenwarta i ks. 
Liechtensteina są dla projektu, który interesa ich 
wyborców przez faworyzowanie koziołkowych go- 
rzelni uwzględnia, dosyć przychylnie usposebieni. 

Kończąc wśród oklasków zgromadzonych wy- 
borców, wyraził zdanie, że ze względu na istnie- 
jące już ogólne przeciążenie podatkowe kraju na- 
leży działać w tej sprawie z całą stanowczością, 
i zapewnił, że jakkolwiek są niektórzy posłowie 
w Kole, którzy ulec mogą, jednak znakomita wię- 
kszość, wśród której i on się znajdzie, swój obo- 
wiązek należycie spełni. 

Po nim przemawiali posłowie Żarski i Po- 
lanowski. 

Obaj wyrazili posłowi najzupełniejsze zaufa- 
nie i uznanie za dotychczasową działalność posel- 
ską i wyrazili dobitnie zgodnie ż posłem zapatry- 
wanie, że w razie gdyby się nie udało wprowadzić 
do ustawy tej kardynalnych zmian, wypadałoby 
dążyć bezwarunkowo, do jej odrzucenia, przyczem 
jednak nie możnaby sposzczać z oka obecnego po- 
ważnego stanowiska Koła polskiego w Wiednin. 

Zgromadzenie przyklasnęło tym wywodom, 
poczem przewodniczący skonstatowawszy jedne- 
myślność zdań zamknął takowe. 

Wreszcie z uznaniem podnieść należy pełne 
taktu zachowanie się c. k. komisarza rządowego, 
który nie ograniczając swobody słowa pozwolił 
mówiącym na wypowiedzenie otwarte tego, co my- 


j éla; ta to swoboda dyskusji może zdaniem piszą- 


cego te słowa, jedynie całą sprawę do pożądanego 
rezultatu doprowadzić. 


, Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie : 

Powolny objawionemu żŻyczeniu, zaprosiłem 
szanownych panów odezwą moją z d. 1. kwietnia, 
zamieszczoną w dziennikach krajowych, na d. 7. 
kwietnia godz. 12, do Bóbrki celem złożenia spra- 
wozdania poselskiego w sprawie opodatkowania 
spirytnan. Gdy zamierzone takiem zaproszeniem 
zgromadzenie, zdaniem mem nie ma charakteru 
publicznego, ileże do wzięcia w niem udziałn z8- 
wezwani i uprawnieni są jedynie ograniczeni co 
do osób i liczby, wyborcy wielkiej posiadłości 
okręgu Rohatyn-Bóbrka, przeto nie poczyty wałem 
sobie za obowiązek uwiadamiać o tem władzy 
w myśl $ 2. ustawy o zgromadzeniach, — utwier- 
dzała zaś mię w tóm mniemaniu okoliczność, że 
składając po wielekroć razy poprzednio me spra- 
wozdania poselskie, w ten sam sposób urządzane 
zebrania wyborców nie napotykały dotąd nigdy na 
ładną trudność ze strony władz. Ze zdziwie- 
niem przeto powziąłem d. 6. kwietnia w drodze 
prywatnej udzieloną mi wiadomość, że starostwo 
w Bóbrce uważa takie, bez poprzeduiego zawia- 
domienia władzy odbyć się mające zebranie wy- 
borców za sprzeczne z ustawami. Natychmiast 
przeto pospieszyłam uczynić zadość temn wyma- 
ganiu, przybywszy jednak na oznaczony zapro- 
szeniem czas do Bóbrki, otrzymałem rezolneję 
starostwa, że z powodu spóźnionego zawiadomie- 
nia, starostwo utrzymuje w mocy zakaz odbycia 
zebrania wyborców na dzień 7. kwietnia. Gdy 
i wniesiona przezemnie do prezydjam namiestni- 
ctwa w drodze telegraficzuej prośba o uchylenie 
tego zakazu, nie została uwzglęgnioną, przeto wi- 
działem się zmuszonym w ostatniej chwili od- 
wołać me zaproszenie do szanownych panów. Ta 
niespodziewana tak późno do wiadomości mej po- 
dana interwencja władzy, pozbawia mię 2a teraz 
w ogóle możności spełnienia życzeń Waszych, 
i z żalem dodaję, pozbawia mnie sposobności 
usłyszenia cennych opinii, jakieby się objawić 
mogły w tak światłem, umiarkowanem, 4 poli- 
tycznie rozważne ciele wyborczem, zmuszony 
bowiem już na dniu 9. kwietnia pospieszyć na 
me stanowisko, zgromadzenia na inny termin od- 
łożyć nie mogę. 

Podając zdarzenie to, jako me usprawiedli- 
wienie do wiadomości Waszej, wstrzymuję się od 
wypowiedzenia o niem jakichkolwiek uwag. Wy 
szanowni panowie nie będziecie ani chwili w wą- 
tpliwości, jak je zrozumieć i ocenić. 

Mieczysław Onysskiewicz. 


Bank krajowy. 


Ze sprawozdania za rok ubiegły, które bank 
krajowy król. Galicji i Lod. z W. Ks. Krak. wła- 
śnie drukiem ogłosił, streszczamy następujące naj- 
ważniejsze daty : 

Całkowity obrót we wszystkich operaejach 
Banku w rokn ubiegłym 1887. wyniósł 209,540.464 
zł. (centy opnszczamy); w porównaniu z rokiem 
poprzednim, kiedy wynosił 189.887 245 zł., wzrósł 
o 10:88 pre. Są te sumy nader poważne; z nich 
możnaby wysnuć wniosek o równie poważnych do- 
chodach i zyskach; atoli trzeba uwzględnić, że 
obrót urasta do takiej sumy jedynie przez mani- 
pulację książkową, w której taż sama kilkakrotnie 
bywa wpisywaną. 

Gotowizną w tym obrocie wpłynęło do kasy 
Banku 22,318.446, wypłacono zaś 22,402.153 zł. 
Dodawszy do tego gotowiznę w zastępstwach na 
rzecz Banku, obaczymy, że obrót kasowy wynosił 
łącznie 52,719.789 zł, w porównanin z rokiem 
poprzednim wzrósł o 14 65 pre. 

W depozytach miał Bank w roku ubiegłym 
wartości imiennej 1 986.623 zł. w porównaniu 
z rokiem poprzednim więcej o 4.04 pre. Opłaty 
pobrane przyniosły łącznie 1.485 zł, wzrosły więc 
© 8 pre. 

Zakupno efektów obcych, krajowych i wła- 
snych na rachunek własny i osób trzecich wyka- 
zuje obrotu 18,238.718 zł. w imien. wart. 

Obok pożyczek hipotecznych i komnnalnych, 
o których wspomniemy poniżej, najważniejszą Czę- 
ścią obrotu i dochodu w Bankn jest oddział we- 
kslowy. Otóż w ciągu roku 1887. podano do sknpn 
1.775 sztnk weksli za 7,192.623 ał.; z tych Bank 
zeskontował 7 024 sztuk za 6,580.829 zł.; odmó- 
wił za6 przyjęcia Tòl sztuk na snmą 611.794 
czyli 8.51 pre. W rokn poprzednim i liczba sztuk 
weksli i suma wartości była większą, bo przed- 
stawionych do skupu było 8.548 sztuk za 7.796.698 
z których Bank zeskontował 7,706 za 7,269.440 zł. 
Przeto w porównaniu z rokiem poprzednim liczba 
weksli przedstawionych zmniejszyła się o 9 pro., 
a wartość o 7.75 pre.; liczba eskontowanych 
zmniejszyła się e 8.85 pre., a wartość o 9:47 pre, 

Zysk brntto z eskontu weksli wyniósł 104.647 
zł.. w porównaniu z rokiem poprzednim więcej 
o 5.283 czyli o 5.26 pre. 

,. W operacjach wekslowych było wekslów ta- 
kich, które przepadły i naraziły na stratę tylko 3 
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jednak na nich długo, bo już ramo stopniał. 


jsków i strat. Suma weksli niewykunionych na ter- 


min i zaprotestowanych z końcem r. 1887. wyno- 
siła 38 na kwotę 60.486 zł. Sprawozdanie dzieli 
je na trzy kategorje. Do pierwszej należy 9 sztuk 
na 39.726 zł. zahipotekowanych z bezpieczeństwem 
pupilarne.n. Między temi jeden na największą 
sumę 26000 zł. pochodzi jeszcze z początków 
Banku, bo z r. 1883., nie zrealizowany dotąd skut- 
kiem przewlekłej procedury sądowej. Do drugiej 
kategorji należy sztnk 22 za 11.595 zł. po prote- 
ście zabezpieczonych bądź hipotecznie, bądź egze- 
kueyjnie, a w części już zapłaconych. Do trzeciej 
wreszcie należy 7 sztuk za 9.071 zł., które zo- 
stały zaprotestowane, ale z wyjątkiem jednego 
dotąd zostały zapłacone. 

Zaliczki na zastaw efektów miały obrotu 
1,863.720 zł. o 36:3 pre. więcej; dochodu było 
21.985 zł. o 8'6 pre. więcej niż w roku poprze- 
dnim. 

W roku ubiegłym udzielił Bank pożyczek 
hipotecznych 597 w kwocie 5.403.100 zł., w po 
równaniu z poprzednim mniej o 253.550 zł. 

Z końcem roku ubiegłego było w obiega li- 
stów zastawnych ogółem za 13,854.750 zł, a fun- 
dusz rezerwowy specjalnej dla tego oddziału urósł 
z 22.429 zł. do 36.714 74 

Dochód w tym oddziale przyniósł z dodatków 
30586 zł, w odsetkach zwłoki 4.876 zł.; po strą- 
cenin wydatków zysk sam wynosił 17.495 zł. 

W oddziale pożyczek komunalnych do końca 
roku ubiegłego było u powiatowych na 16 poży- 
czkach łącznie 327.050 zł., u gmin miejskich na 
34 pożyczkach 634.386 zł, n gmin wiejskich na 
57 pożyczkach 137.981 zł, t. j. razem 1,099.417 
złr. Zysk w tym oddziałe, gdzie jest ta sama 
manipulacja jak w hipotecznym, wyniósł 2.567 zł. 
Fundusz rezerwy specjalnej wzrósł do 78.316 zł. 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
dopuszczonych do kredytu weksiowego było 76. 
W ciagu roku eskontował Bank 2646 sztuk ich 
weksli na łączną sumę 1,194.270 zł. 

Zastępstw Banku na prowincji było 49, O- 
brót pozycyj kasowych na rzecz Baukn wynosił 
łącznie 7,999 180 zł; najsilniejszem jest zastęp- 
stwo w krakowskiej kasie powiatowej; tu obrót 
pozycyj kasowych wynosił 3,681.584 zł. Pochodzi 
to między innemi ztąd, że krak. kasa powiatowe 
w zastępstwie Banku pośredniczy z krak. dyrekcją 
ruchu kolei państwowych. 


Czysty zysk ogólny za r. 1887 wynosi 42.610 
zł, w porównaniu z rokiem poprzedzającym mniej 
o 5625 zł. czyli o 11.66 pre. 

Usprawiedliwiając tak niski zysk czysty, pi- 
sze dyrekcja : „Jeżeli od zysku z r. 1886 petrąci- 
my zysk, osiągnięty ze skupu efektów w kwocie 
22.938 zł, to pozostawało zysku z właściwych o- 
brotów bankowych 25.596 zł; natomiast bez 
uwzględnienia straty na różnicy kursowej efektów 
w r. 1887 w kwocie 5.478 zł, wynosił zysk w tym 
roku 48.089 zł. czyli o 901 pre. więcej, niż w 
roku poprzedzającym." 

Majątek Banku po wliczeniu zyskn z r. 1887 
urósł po nad pierwotną dotację krajową w kwocie 
1 miliona o 233.348 zł. bądź w kapitale zakłado- 
wym, bądź w specjalnych rezerwach. Strąciwszy 
z tego własność dłużników komunalnych w kwocie 
37542 zł, wzrost własnego kapitału bankowego 
wynosi 105.808 zł. czyli 1958 pre. 
| En ROCA >" OCE 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 9. kwietnia. 


* Aura. Sobota przypemniała nam zimę. Dnia 
tego popołudniu i w mocy padał śnieg, który pobie- 
lił znowu dachy naszego miasta. Nie utrzymał się 
Nato- 
miast zimne trwa dotąd. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we wtorek 10. bm. o g. 6. wieczorem w sali ra- 
tuszowej z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Wybór dwu ozłonków do komisji nadzorczej przy kla- 
syfikacji i rewizji koni, 2. Sprawa projektowanej 
przez kolej lwowsko-bełzecką budowy parowego tram- 
waju i wybór 3 delegatów do komisji lokalnej na 
dzień 12. kwietnia br. wyznaczonej. 3. Towarzystwo 
lecznicy lwowskiej o przyznanie subwencji. 4. Towa- 
czystwo „Przymierze Braci“ o subwencję. 5. Wnio- 
sek w sprawie wydzierżawienia propinacji w  Biło- 
horszczy. 6. Rekursy w sprawach budownieżych. 7. 
Wnioski odnoszące się do zniesienia zarządzeń wyda- 
nych przeciw zawłeczeniu cholery. 8. Dyrekcja szko- 
ły izraelickiej e wyasygnowanie odpowiednej kwoty 
na odzież dla ukogiej dziatwy. 9. Leon Bratkowski 
z przedstawieniem przeciw wezwaniu magistratu do 
złożenia kary konwencjonalnej za uchybienia w oświe- 
tleniu naftowem. 

Poczem nastąpi posiedzenie tajne. 

* Odznaczenie. Cesarz nadał wójtowi gminy 
Trynczy, Mateuszowi Jakubowi, w uznaniu jego dłu- 
goletniej, pełnej zasłng działalności, srebrny krzyż za- 
sługi z koroną. 

* Mianowania. Cesarz zamianował prywatnego 
decenta dr. Emila Habdank-Dunikowskiego nad- 
zwyczajnym profesorem mineralogii przy wszechnicy 
lwowskiej 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela Franciszka Praźniewskiego w Wal- 
ce Turebskiej, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Wulee Turebskiej. 

* Minister oświaty wydał rozporządzenie, że | 
z wyjątkiem Galicji, Niższej Austrji i Dalmacji, przy , 
każdej naczelnej władzy krajowej administracyjnej ; 
utworzona zostanie komisja doradcza dla spraw nau- 
ki przemysłowej. Namiestnictwo galicyjskie będzie | 
w tych sprawach zasięgać rady istniejącej komisji 
krajowej dla spraw przemysłu domowego. , 

* Zmarli. We Lwowie zmarł Ferdynand Śwital- | 
ski, radca apelacyjny, w 57. r. Życia. 

W Warszawie zmarła w 82. r. życia Natalia ; 
z Bispingów hr. Kicka, wdowa po jenerale wojsk, 
polskich z 1881 r. i dobroczyńcy tow. osad rolnych. 


* Pielgrzymka polska do Rzymu. Na czele 
rzeszy pielgrzymów do wiecznego miasta, liczącej oko- 
ło 800 członków wpisanych, a wolontarjuszy drugie 
tyle, stanęli JE. ks. biskup krakowski Dunajewski, 
ks. areybiskup Feliński, Issakowicz arcybiskup or- 
miański, Sembratowicz metropolita i Pełesz biskup. 
W piątek rano odprawiono mszę Św. w kościele N. 
Marji Panny w Krakowie na intencją podróży piel- 
grzymów. Mazę celebrował ks. biskup Dunajewski. 
Pielgrzymi zapełnili całe prezbiterjnm. Ks. biskup 
krakowski przemówił od ołtarza i udzielił obecnym 
błogosławieństwa, Na chórze śpiewano pieśni grego- 
rjańskie. Przedtem odprawili msze św. duchowni ob- 
rządku grecko-katolickiego i ormiańskiego. Przez cały 
piątek snuli się pielgrzymi po mieście zwiedzając je- 
go zabytki, 

Wymienionego dnia już o godzinie 6 wieczorem 
zebrała się spora ilość odjeżdżających na dworcu ko- 
lejowym. Między pielgrzymami zauważono bardzo 
liczną rzeszę duchownych i włościan w odświątecznych 
strojach. Byli tam Rusini, Huculi, Rusini z Bukewi- 
ny i włościanie z okolic Krakowa, Towarzystwo piel- 
grzymów zwiększało się coraz bardziej i już o godzi- 
nie 7 były wszystkie sale poczekalne przepełnione. 
Pociąg ruszył o godz. wpół do 8. Wszystkie dzwony, 
a nawet stary Zygmunt obwieściły edjazd polskiej 
pielgrzymki do wiecznego miasta. 

Do Rzymu przybyła pielgrzymka w sobotę rano 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu- 
ły gminie Białoskórka, w powiecie tarnepolskim, na 
budowę szkoły zapomogę w kwocie 100 zł. 

* Pożar. W sebotę o godzinie trzy kwadranse 
na 6. sygnalizowane pożar w gmachu „Sokoła*. 

Jeszcze dwie godziny przedtem, w chwili gdy 
na sali odbywała się lekcja gimnastyki, dał się czuć 
swąd, a następnie odpadł ze sufitu kawałek tynku i 
zaczęły wydobywać się płomienie. Wobec tego nie 
było już wątpliwości, że sufit nad salą płonie. 

Młodzieś natychmiast wyprowadzono z sali, 
w jak największym porsądku, a ledwie to się stało, 
przybyła zaalarmowana straż ogniowa pod dowódz- 
twem p. Prauna, za nią zaś zdążały tysiące publi- 
czności, która wkrótce zaległa przyległe do zagrożo- 
nego budynku części ulie. 

Z uznania godną energią przystąpiła straż do 
pracy. 

Podwójny prąd wody ze sali i z ulicy odniósł 
swój skutek i pozwolił strażakom wejść na strych, 
przepełniony dymem. O godzinie 8. wieczorem dopie- 
re można było orzec, że budynkowi nie grozi juź 
nicbezpieczeństwo. Zerwano około 10 sążni sufitu nad 
salą i nad galerją. Reszta sufitu została uratowana. 
Nie ulega wątpliwości, że gdyby ogień był wybuchł 
w nocy, byłby cały dach niezawodnie spłonął. Ogień 
powstał wskutek wadliwej konstrukeji komina, a wy- 
padek niniejszy jest zupełnie analogiczny Z połarem 
politechniki. Szkoda wynosi ekoło 1200 zł, budynek 
jednak jest ubezpieczony. 

Porządek na ulicach utrzymywało pogotewie pod 
wodzą majora p. Gressnera. 

* Z „Sokoła“. Z powodu uszkodzenia sali wsku- 
tek pożaru i przedsięwziąć się mającej restauracji od- 
raczają się wszystkie ćwiczenia i lekcje po dzień 
20. kwietnia, z wyjątkiem świczeń grona nauczyciel- 
skiego. 

Przy tej sposobności zawiadamiamy, że zapo- 
wiedziane na dzień 16. kwietnia walne zgromadzenie 
odbędzie się w sali towarzystwa o godzinie 7. wie- 
ozorem. 

Wydział towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
we Lwowie składa niniejszem podziękowanie straży 
miejskiej i ochotniczej za energiczną i gorliwą pracę 
przy tłumieniu pożaru w gmachu Sokoła, w dniu 7. 
kwietnia b. r. 

Za wydział 
Dr. Łuczkiewicz dyrektor. 

* Projekt kolei lokalnej Kołomyja-Horodenka- 
Zaleszczyki. Do Presse donoszą : Właściciel dóbr Ja- 
kób baron Romaszkan w Horodence stara się ọ uzy- 
skanie Btanowezej koncesji na budowę i utrzymanie 
w ruchu kolei lokalnej o normalnym torze od stacji 
Kołomyja do Horodenki i Zaleszczyk. Koszta budowy 
ohliczono na 2 miliony zł., ewentualnie na 2,180.000 
zł., gdyby projektowana kolej dosięgała do brzegu 
Dniestru. Suma ta ma być uzyskaną z pomocą emisji 
akcyj, natomiast emisja priorytetów nie jest zamie- 
rzoną. 

* Stowarzyszenie młodzieży handlowej 
nadesłało nam swe sprawozdanie za czas od 1. sty- 
cznia do 31. grudnia 188%. Miało ono w tym czasie 
198 członków z dochodem w wysokości 2481 zł., 17 
ct., z czego przeniesiono do kapitaliku zarodowego 
663 zł. 47 ct. Na czele dyrekcji stowarzyszenia stoi 
p. Markiewicz Stanisław. 

* Towarzystwo śtgo Józefa z Armatei. Fi- 
lantropijna ta instytucja, która postawiła sobie za cel 
grzebanie ubogich zmarłych, rozwija się ooraz po- 
myślniej, czego zasługę przypisać należy zarówno 
ofiarności publicznej jak niestrudzonej energii zarzą- 
du pod przewodnictwem prezesa ks. Z. K. Odelgie- 
wicza. W ubiegłym roku miało Towarzystwo 3616 
gł 18 ct. dochodu, z czego jako pozestałość kasową 
zachowano 1116 zł. 47 ct. W tym przeciągu czasu 
pogrzebano kosztem Towarzystwa 674 zmarłych ubo- 
gich bez różnicy obrządku i wyznania. Członków li- 
czyło Towarzystwo 988. 

Biuro Towarzystwa św. Józefa z Arymatei znaj- 
duje się w pomieszkaniu Przełożonego czyli Prefskta 
Towara. ks. Zygmunta Odelgiewicza, proboszcza para- 
fii św. Mikołaja. — Tam też dostać można bezpła- 
tnie statuta i roczne sprawozdanie Towarzystwa. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli: 
technicznej donosi : 

W sobotę przy zmiennym kierunku wiatru od 
SW do N, padał od 6. po południu od rana w nie- 
dzielę śnieg prawie bez przerwy, opad mierny wyno- 
sił 3.8 mm. 

Średnia temperatura przedostatniej doby, rachu- 
jąc od 12. w południe, była -|- 0.4* C., ubiegłej zaś 
0.7* C.; najwyższą temperaturę -|- 3.50 O, mieliśmy 
wczoraj około południa, najniższą — 3° C. dziś nad 
ranem. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 


Zamiłowana w sztuce, opiekowała się zmarła mala- | W zatoce Genui i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
rzemi, z których niejeden zawdzięcza jej radom i po- | 765—760 mm w Norwegii, zniżka drugorzędna utwo- 
mocy dzisiejsze swoje stanowisko. Świadczyła również , rzyła się ekoło Odessy. 
liczne dobrodziejstwa ubogim. Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
* Egzamina nauczycielskie. Krajowa rada | ” Południe dnia 9. kwietnia : 
szkolna ogłasza: Prywatyści (prywatystki, którzy za- | Wiatr o zmiennym kierunku przeważnie ze 
mierzają składać z końcem bieżącego roku szkolnego wschodniej strony, temperatura się cokolwiek pod- 
egzamin dojrzałości w seminarjach nauczycielskich, | 2951, niebo przeważnie zamglone i do mgły skłonne, 
winni wnieść najdalej do 25. kwietnia 1888 roku opad nieznaczny. 
podania do dyrekcji seminarjum, w którem chcą od- * Jutro, d. 10. kwietnia: św. Ezechiel Pr. 
być ten egzamin. Podania, później wniesione, nie bę-, — Św. Marka Prep. 
dą uwzględnione, | 
* Z galic. towarzystwa muzycznego. Dy. — Wystawa polska w Anglii. Z Londynu pi- 
rekcja zaprasza P. T. pp. amatorów na próbę orkie- gzą: Tutejszy komitet dam polskich, pragaąe zapo- 
siralną do czwartego koncertu, która się w środę 11. znać publiczność stołeczną z okazami rebót kobiesych, 
kwietnia b. r. o godz. 7. wieczór w sali towarzystwa ' przeznaczenemi na wystawę glasgowską, urządził pry- 
odbędzie. | watną ich wystawę, która się odbyła wczoraj (23. i 
* VII poufne zebranie leśników odbędzie 24.) w jednym z salonów ratusza westminsterskiego 
się w poniedziałek dnia 16. (a nie 15. jak zwykle) (Westminster Town Hall), przez sześć godzin ed 12 
kwietnia b. r. w dyrekcji dóbr państwowych przy ul. | do 6 każdego dnia. Mime wielu niesprzyjających oko- 
Kopernika 1. 20 (I. piętre). | liezności — szkaradnej niepogody, recepcji księcia 


Cambridge dnia pierwszego, a królewskiej recepcji 
w dniu następnym — mimo również wielkiego po- 
spiechu, z jakim wypadłe wszystko urządzić — wy- 
stawa udała się znakomicie i w rezultatach prze- 
wyższyła nadzieję komitetu, dając tem samem naj 
lepszą nadzieję, że i w Glaggewie dział polski znaj- 
dzie należne uznanie. W ogóle zwiedziło wystawę 
osób przeszło 200; damy komitetowe oprowadzały 
gości po salonie i zwracały ich uwagę na przedmioty, 
szczególniej charakteryzujące przemysł narodewy. Na- 
leży zaznaczyć, Że najpilniej się przypatrywano wy- 
szywaniom naszych góralek i pedolskich wieśniaczek ; 
przeważnie, co więcej narodowe i że tak pewiem bar- 
barzyńskie (w znaczeniu rzymskie wyrazu), to naj- 
większy wzbudzało pedziw. Zaraz dnia pierwszego 
przybyła lady Kensington i obejrzawszy wszystko sta- 
rannie, zatrzymała sig przy podelskich materjach, 
przetykanych srebrną nicią. Rozpytywała się czyjej 
to roboty, a uwiadomiena, oświadczyła gotewość po- 
gcdzenia skrupułów znacznego wydatku (200 zł.) i ku- 
piła materją, zapewniając, że się w niej ukaże na 
przyjęciu u królowej. Równocześnie prawie zwiedziła 
wystawę p. Nattali, czytelniczka córki królowej, księ- 
Żniczki Ludwiki (margrabiny Lorn*) wielka jej przy- 
jaciółka i pomocniczka w pracach około podniesienia 
krajowych szkół szycia i haftu. Znawezynie zaręcza- 
ły, że koronki z Zakopanege są bez perównania pię- 
kniejsze i delikatniejsze ed irlandzkich. Zapewniano, 
że w ciągu wystawy glasgowskiej nie zabraknie ko- 
mitetowi obstilunków — czemu wierzyć łatwo, są- 
dząc z faktu, że panie nasze już eporo ich zebrały 
wczoraj i przedwczoraj. Dałby Bóg, by się udało 
otworzyć tutxj odbyt tej gazęzi przemysłu krajowego ! 
Barenewa Bolsover bardze podziwiała eryginalne ro- 
boty góralskie i podolskie — kaftany, serdaki, ger- 
dany itp. Zakupiła duko przedmietów, między innemi 
zaś obstalowała sebie dwie torby góralskie. Lady Se- 
ton, lady Halibarton i kilka innych pań dało również 
zlecenia kemitetowi. Trzy panie reprezentewały nie- 
które organa prasy — ce więc się ukaże w pismach 
teraz i później, tego jeszcze niewiadomo. Do tej zaś 
pobieżnej notatki dodam. że panie nasze, chcąc uprzy- 
jenmanió gościem odwiedziny, częstowały ich herbatą i 
ciastkami w*przybecznyma pokoju. 

„Temi dniami oczekiwane są przesyłki z War- 
BZAWY”. 

— Niewytłómaczony czyn. Pod tym tytułem 
podaje N. Ref. komentarz do wzmianki e oszustwie, 
o którem i my w jednym z niedawnych numerów 
wspomnieliśmy. Czytelniey przypominają sobie zape- 
wne, że wedle doniesień pism wiedeńskich przed kilku 
dniami przyszedł do hr. Romana Potockiego, mieszka- 
jącego na Franzensring nr. 22, młody człewiek, który 
podające się za agenta prywatnego towarzystwa tele- 
graficznego, odebrał od brabiego w imieniu tegoż to- 
warzystwa 100 zł. Okazało się, że do odbioru tych 
pieniędzy wcale nie był upoważniony. Policja po kilkn 
dniach poszukiwania, aresztowała winnego; był nim 
uczeń siódmej klasy szkoły realnej Edward S. liczący 
21 lat wieku. Prawie wszystkie klasy ukończył on 
z odznaczeniem, próez tego zajmował się praktycznie 
fizyką z wielkiem powodzeniem, gdyż zrebił wynala- 
zek, który zdaniem fachowców, jest znakomitą zdo- 
byczą w dziedzinie elektro techniki, mianowicie w dzia- 
ls telefonów. Dla demonstracji tego wynałazku na wy- 
stawie przemysłowej wyznaczono osobny pawilon, a 
wynalazcy podobno dano deść znaczną sumę, aby 
mógł uzyskać patent za swój wynalazek. Dziwić się 
więc należy, że młodzienie« ten postawił na kartę 
całę swą przyszłość i swe dobre imię i dla stn reń- 
skich, splamił się tak niegodnym czynem. ŻZnajemi 
i krewni nie mogą sobie wytłomaczyć jego postępku 
i przypuszczają, że musiał być chyba chwilowo nie 
przy zdrowych zmysłach — peprzednio nigdy nie spla- 
mił się żadnym brudnym czynem, ani też nigdy nie 
zauważono w nim chciwości, lub skłonności do hu- 
lanki; — tymczasem niegodnie zdobyte 100 zł. nę- 
dznie przechulał. Czyn ten wprowadził w podziwienie 
i rozpacz biedną matkę i siostrę dla których Edward 
S. był podperą i chlubą. S. będzie musiał stawać 
przed trybunałem karnym. 


— Namobójstwo. Z Gracu donoszą o samobój- 
stwie dyrektora kancelaryjnego wyższej szkoły techni- 
cznej A. Gressa. Powodem były aieporządki w kasie 
instytutu, 


— Katastrofa kolejowa. Pcd Newhampten 
pociąg kolei żelaznej w pełnym biegu wpadł w wodę 
i zatonął wraz ze służbą i podróżnymi. 


— Malwersacja. Z Bukaresztu doneszą pod d. 
7 b. m. W urzędzie wejskowym odkryto znaczne 
sprzeniewierzenia, wynoszące około 250.000 fr. Oska- 
rżonym jest kapitan Manescu, bratanek byłego mini- 
stra wojny Anugelescu, również o oszustwa oskarżono- 
go. Manescu miał tę sumę „zarobić“ na smakupnie 
torpedów. 

— Włochy i cesarz Frydryk. Przed swojem 
wstąpieniem na tron, cesarz Frydryk cz'ery razy był 
we Włoszech, a zawsze wśród ważnych okoliczności. 
Pierwszy raz jako przedstawiciel dworu pruskiego 
podczas zaślubin księcia Humberta z księżniczką Mał- 
gorzatą we Florencji. Opowiadają a tego powodu na- 
stępującą anegdotkę: Tańcząc £ przyszłym cesarzem 
Niemiee, przyszła królowa Włech spostrzegła, iż ja- 
kiś oficer rozdarł ostrogą jej koronkową falbanę. Ziry- 
towana tem panna młoda — gdyż jakkolwiek się jest 
księżniczką krwi, nie przestaje się być kobietą — 
szarpnęła uszkodzony wolant, chcąc go oderwać, lecz 
w tejże chwili rycerski tancerz, przyklęknąwszy na 
jednym kolanie, wyjął nożyczki z kieszonkowego ne- 
ceseru i zaczął edpruwać naokoło kosztowną koronkę, 
z szybkością i zręcznością najprawniejszej pokojówki. 
Poczem wręczył falbanę jednej z dam honorowych 
księżniczki i puścił się z nią dalej w wir taneczny. 
Przez kilka dni nie mówiono na . worze o niczem in- 
nem, jak o tem znalezieniu się księcia. 

Druga podróż następcy tronu pruskiego do 
Włoch spowodowaną została Śmiercią Wiktora Ema- 
nuela. Przybywszy zaledwie do Rzymu, udał się na- 
tychmiast do Kwirynału i klęczał długo u trumny 
zgasłego monarchy, wylewając serdeczne łzy żalu. Te- 
go samego wieczora książę chciał wracać do Berlina, 
obiecał bowiem cesarzowi Wilhelmowi, że stawi się 
na mającej się tam odbyć uroczystości wojskowej; 
widział się jednakże zmuszonym prosić ojca telegrafi- 
cznie o przedłużenie urlopu, gdyż nowy król włoski 
zakiął go, aby nie odmawiał mu swej obecności przy 
składaniu przysięgi. 

— „Czuję. że mi to przyniesie szczęście* — 
miał się odezwać. 

Po raz trzeci książe Frydryk przybył do Włoch 
w roku 1883 z okazji pojednania Niemiec z Watyka- 
Rem. „Kronprinz“ reprezentował swego ojca. Ponie- 
waż jednak był gościem Kwirynału, trzeba było 
obmyśleć sposób, aby papież mógł go przyjąć. Obmy- 
ślono środek, nazwany „dyplomacją czworonogów”, 
gdyż konie wzięły w nim udział. Następca tronn ka- 
zał się zawieść w dworskim ekwipażu do pałacu am- 
basady niemieckiej, zjadł tam śniadanie, a następnie 
udał się do Watykanu... w pewozie barona de Keu- 
dell, który przedstawiał wówczas państwo niemieckie 
w Rzymie. 

Wiadomem jest powszechnie, w jakich okeli- 


czneściach następca tronu odbył ezwarią swą podróż 
do Włoch. Pobyt jego tam został zaznaczony ważne- 
mi wypadkami: operacja tracheotomii, śmierć cesarza 
Wilhelma i wyniesienie jego na tron niemiecki pod 
imieniem Frydryka III. 


Stachiewicz I Abrysowski 


Pogromca ministrów. 

Znowu upadł jeden gabinet francuski. Zgu- 
biło go to, Że groźny deputowany Clemenceau 
przyłączył się z gronem swych stronników do 
szturmujących. Znowu wiec Clemenceau wywrócił 
Tirarda, a sam tylko dlatego nie siadł na fotelu 
prezydenta Izby, że jest o trzy lata młodszy od 
p. Meville. 

P. Clemencean jest specjalistą w obalaniu 
gabinetów. Umie on w istocie z rzadką konse- 
kwencją kopać dołki pod ministrami i podstawiać 
im nogi. Ledwie jeden gabinet runie, jaż w ciszy 
przygotowuje miny pod jego następcą, który prę- 
dzej czy później będzie musiał także zmierzyć się 
z nienasyconym ministrożercą. 

Jest też p. Clemencean idealnym przywódcą 
skrajnej lewicy ; nikt nie umie większego wywo- 
łać zamętu w przeciwnym obozie, aui też lepiej 
wyzyskać słabej strony przeciwników, jak Clemen- 
ceau. Nie tak to dawno, gdy miał „piękny dzień“ 
jak sam się wyrażał — ba, tem piękniejszy, że 
miny przezeń położone wysadziły w powietrze 
nietylko gabinet, lecz także głowę rządu, prezy- 
denta republiki, a dziś stał się znowu jednym z bo- 
haterów dnia. 

Ów ruchliwy, jak żywe srebro, człowieczek, 
łączy w sobie charakterystyczne cechy eleganckie- 
go „roué“ z cechami prostego „gamina“. Wytwor- 
ny strój jego i dystynkcja wskaznją na światowca, 
ale w garniturze skrojonym wedle najświeższej 
mody mieści się człowiek, który aż nazbyt często 
zdradza popędy i nawyczki nielicujące z tą ze- 
wnętrzną elegancją. 

Jeśli się zdarzy — a zdarza się to bardzo 
często — że zapowie interpelację, to zanim jeszcze 
wejdzie do izby, gromadzą się dokoła jego miej- 
sca w „Salle de pas perdus“ grupy posłów cie- 
kawych nowego spektaklu. 

Chwila stanowcza zbliża się. Oto widać go 
już: z laską w lewej ręce, z cylindrem w prawej, 
ze zwykłym sarkastjcznym uśmiechem na ustach 
wchodzi pogromca ministrów. Ze znajomymi wita 
się wesoło i — chcą czy nie chcą — w lekkim 
bulwarowym tonie daje im wyjaśnienia co do mo- 
wy, którą zamierza wygłosić. W chwili takiej po- 
siada p. Clemenceau niezrównany humor; sypie 
bons mots, jak z rękawa, a obiegają one całą Izbę 
deputowanych, potem kuloary, aż w końcu dostają 
Sią na nlicę, aby przez dni kilka krążyć po wszyst- 
kich bulwarach, ulicach i zaułkach Paryża. Na- 
dzieja nowego pogromu ministrów dodaje panu 
Clemenceau rześkości; czuja się lekkim, jak 20 
letni chłopek, — choć liczy już lat 47 — tem 
bardziej za to przygniata ciężar obawy serca mi- 
nistrów i ich Btronnictwa. Ale pogromca nie jest 
złym człowiekiem; pragnie on szczerze, ulżyć im 
ciężaru i w istocie za godzinę, za półtora będą się 
ministrowie czuli nierównie lżejszymi, bo spadnie 
im z głowy ciężar... portfelów. 


Gdy Clemencean wyjdzie na trybunę, panuje 
w Izbie niezwykła cisza. Zapierają w sobie od- 
dech posłowia i ministrowie, a nawet galerje 
przepełnione damami, żadnym szelestem nie za- 
mącają grobowej ciszy. Wszystkie spojrzenia, 
wszystkie monokle, pince-nez'y i lernetki dam z 
galerji zwracają sią kn mowcy. Jemu to nie prze- 
szkadza. Donośnym głosem poczyna rzecz swoją; 
stopniowo wpada w coraz większy zapał, a wprost 
Jaż niezrównaną jest jego mowa, gdy pocznie wy- 
liczać grzechy pp. ministrów, szczegółowo oma- 
wiając każdy puukt czarnego rejestrn. O ile dotąd 
cicho było w izbie, o tyle znowu teraz zaczyna 
coraz głośniejszy objawiać się niepokój; stronnicy 
zaczepionych protestują i ocburzają się, ci zaś, 
którym mowa przypada do smaku, nie mogą się 
już dłużej powstrzymywać i borza oklasków wita 
z ieh strony każde śmiałe wyrażenie mówcy, ka- 
Żdy frazes godzący nakształt wyostrzonego pocisku 
w samo serce gabinetn. 

Takich zaś frazesów nigdy nie brak w mo- 
wach p. Clemenceau. Strzały swego dowcipu, na- 
pawa on zatrutą goryczą, aby tem prędszy wy- 
warły skutek, a takiem ich mnóstwem zasypuje 
upatrzoną ofiarę, Że mie wiadomo, przed czem 
pierwej się zasłaniać. 

Jeśli już p. Clemencean na kogo sią zawe- 
Żmie, to wszystko mu jedno, czy to przyjaciel, 
czy nieprzyjaciel; z Freycinetem np. pod którego 
egidą poprzednio stawał, nie obszedłsię ani odro- 
binę łaskawiej, niż z Ferrym, przeciw któremu 
zawsze szedł z odsłoniętą przyłbicą do walki. Czy 
również tak samo nie obejdzie się wkrótce z przy- 
jaciółmi swymi, jak Floquetem i Lovkroy, za to nie 
można ręczyć, bo nałóg burzenia gabinetów stał 
się już jego naturą. z 

Z tego możnaby wnosić, że chyba zazdrość 
nim powoduje, albo też, że zawiedziona ambicja, 
nie doczekawszy się portfela, inuym go nstawi- 
cznie z rąk wytrąca. Ci jednak, którzy znają p. 
Clemenceau, zapewniają Że nie ma.w nim ani 
śladu podobnej ambicji i ża jakkolwiek — co 
prawda — uczuł się dotkniętym, gdy Grévy w 
maju z., r. nie chciał go powołować do pałacu 
elizejskiego, nie byłby jednak przyjął teki, a tem 
mniej misji utworzenia gabinetn. 

Zaufani przyjaciele p. Cleinenvean nazywają 
go „ujmnjącym sceptykiem*, który tylko z za- 
miłowania poświęca się polityce, a zabójcze in- 
terpelącje obrał sobie jako swój sport specjalny. 
Obalenie ministerstwa sprawia mu tę sainą przy- 
Jemność, co np. myśliwemu ubicie grubego zwie- 
rza. Celny strzał cieszy go, ale dalekim jest od 
tego, aby wziąć bodaj mały kąsek z pieczeni 
ubitego zwierza. lnaczej oczywiście pojmują spra- 
wę adherenci p. Clemenceau. Panowie Gamilla- 
Pelleton, naczelny redaktor dziennika Justice, 
dalej Pichon i Milleraud, którzy pod opiekuńcze- 
mi skrzydłami swego protektora dostali się na 
poselskie fotele, nie pogniewaliby sią o to by- 
najmniej, gdyby im ofiarowano jaką tekę, a na- 
wet p. Lorgnet, także redaktor Justice, cboć do- 
tarł dopiero do krzesła w radzie miasta Paryża, 
gotów jest każdej chwili poświęcić się dla ojczy- 
zny i przyjąć... np. portfel skarbn. Clemenceau 
pracuje tedy właściwie nie tyle dla siebie, ile dla 
swej wiernej drażyny. To zaś przeświadczenie, EA 
do walki nie popycha go nadzieja żadnych ko- 
rzysci, czyni go jeszcze zaciętszym, R SWOJĄ dro- 
gą tem dotkliwiej każe jego przeciwnikom edczu- 
wać doznaną klęskę. 

O zaszczytach i godnościach p. Clemenceau 
nigdy nie marzył; nigdy, — nawet i wtedy nie, 
gdy w skromnem pomieszkaniu, składającem Się 
z dwóch pokoi, udzielał co niedziela bezpłatnych 
konaultacyj demokratom z robotniczej dzielniwy ; 
p. Clemenceau jest bowiem z zawodu doktorem 
medycyny. Wówczas to nmiał on się tak pochle- 
bić swoim pacjentom, że wielbiąc go, i w coraz 
szerszych kołach krzewiąc jego adoracją, wybrali 
szanownego eskulapa reprezentantem swej dzielni- 
cy w Radzie miejskiej, następnie zaś mandat ten 
zamienili na mandat do Izby deputowanych. 

Z czasów radziectwa wyniósł p. Clemencean 
nie bardzo miłe wspomnienie. Podniesiono miano- 
wicie przeciwko niemn zarzut, że mając dzielnicę 
Montmartre oddaną swej pieczy, zamiast bronić 
rozstrzelanych przez insnrgentów, jenerałów Le- 
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comte'a i Clementa Thomasa, zdał ich na łaskę 
losu. Z zarzutu tego oczyścił się, wykazawszy jego 
bezpodstawność, a pewnemu oficerowi od artyłerji, 
który w sposób zbyt stanowczy dalej szerzył uwła- 
czające te pogłoski, knlą strzaskał w pojedynkn 
kolano. Tem zaimponował oszczercom, a pozyskał 
od razu rozgłos. Sława jego rosła edtąd z dniem 
każdym; na zgromadzeniach ludowych w Mont- 
martre był vrzedmiotem bezgranicznej admiracji 
i wkrótce admiracja ta wybiegła po za obręb ro- 
botniczej dzielnicy. Dzisiaj demokracja całego Pa- 
ryża uważa go za swój główny pnklerz obronny, 
jakkolwiek w Montmartre akcje p. Clemenceau 
znacznie spadły, a podskoczyły natomiast walory 
anarchistów „ostrzejszego tonu“. 

Jestto jednak rzecz obójętna dla pogromey 
ministrów. Na Montmartre wcale mu nie zależy, 
iaby pokazać, że tak jest w istocie, udał sie 
podczas ostatnich wyborów do departamentn Boa, 
gdzie na przekór Montmartre'owi bez najmniej- 
szego ambarasn wypłynął z urny wyborczej. 

Lecz są lndzie, którzy byłemn lekarzowi od- 
mawiają zasługi patrjotycznej abnegacji. Twier- 
dzą oni, że skromność, z jaką p. Clemenceau wy- 
rzeka się pretensyj do portfelu mainisterjalnego, 
świadczy właśnie o wygórowanej jego ambicji. 
Jeśli nie chce być ministrem, to zapewne dlatego, 
aby pozostać kimá nierównie wyższym, t. j. po- 
gromcą ministrów. To przypuszczenie rozwiązuje 
zagadkę jego charakteru i ono jadynie może wy- 
tłómaczyć wszystko, co nas w tym charakterze 
zadziwia. Czy jednak kiedyś p. Clemenceau — tak 
jak dziś godności prezydenta Izby — nie zapra- 
gnie wyższej jeszcze godności prezydenta Repu- 
bliki, o to by się zakładać nie można. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Zteatru. Że sala teatrn hr. Skarbka pod- 
| czas wieczornego wczorajszego przedstawienia „Nitou - 
FA nie zapełniła się po brzegi jak zwykle w nie- 
dzielę, to nie wiadomo, jakim przyczynom przypisać 
| należy. Niemniej jednak mieli wczoraj widzowie spo- 
gobność podziwiać pełną, jak zwykle, życia i... eyna- 
ı monu grę Djonizy (p. Zimajer), którą dzielnie wspie- 
| rał siarczysty major (p. Myszkowski) i dwnlicowy 
organista Sylwester-Floridor (p. Skalski). Publiczność 
przyjmowała też grę dzielnej artystki z zapałem, któ- 
rego niestety p. Laskowski nie bardzo podzielał, a przy- 
najmniej w grze swej ueznć tego nie dawał. 

Słabość majora do Korynny (p. Urbanowiez) 
pojmujemy, zważywszy, jak ponętnie wyglądała wczo- 
raj. W ogóle całość wypadła udatnie, co przewidując, 
|reżyserja dała nam dosyć czasu do rozpamiętywania 
w międzyaktach. 


— Repertuar. Jntro „Hulaj dusza* : w środę 
przedstawienie składane: jednoaktówki „Propinacja* 
przez pp. Abrahamowicza i Przybylskiego, jakoteż 
„Teodolinda“ — ob'e po raz pierwszy — na zakoń- 
czenia operetka Offenbacha „Lizka i Frycek“; w 
czwartek „Nanon“; w piątek „Nora“. 

— Drugi wieczór dramatyczny Emila 
Derynga odbędzie się we czwartek dnia 12. b. m. 
w sali kasyna miejskiego. Współudział wezmą w nim 
artyści lwowskiej sceny. Program obejmuje: „Na uli- 
cy“, obrazek w jednym akcie W. Szymanowskiego. 
„Nowa Françillon“, komedja w jednym akcie pp. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego. „Aktor warjat*, 
obraz dramatyczny w jednym akci:, przekład z an- 
gielskiego, Sędzimira. Zakończy „Rusin i Krakowian- 
ka", krotochwila w jednym akcie ze śpiew mi, Na- 
torskiego. — Oprócz tego będzie p. Frenkel dekla- 
mował. 


— „Szkeła”, organ Towarzystwa pedagogiczne- 
go, przeszła po śmierci śp. R. Starkla pod redakcją 
p. Mieczysława Baranowskiego. W numerze v d. 7 
b. m. umieściła nowa redakcja słowo powitalne, zwró- 
cone do współpracowników i czytelników „Szkoły“, 
a zapowiadające, że oparłszy się na dotychczasowym 
kierunku tego pisma, będzie się starała rozszerzyć 
niektóre działy, i skutkiem tego pomnoży rozmiary 
„Szkoły“ o 12 arkuszy druku rocznie, nie podnosząc 
dotychczasowej ceny prenumeracyjnej. Cenne prace 
inspektora M. Baranowskiego, któremi już dotychczas 
polską literaturę pedagogiczną wzbogacił, i gruntowne 
jego doświadczenie w zawedzie nauczycielskim, dają 
nam rękojmię, że nowy redaktor będzie nietylko go- 
dnyra następcą swych poprzedników, lecz zdoła wlać 
Świeże życie w powierzony mu organ i zainteresować 
nim cały nasz ogół nauczycielski. 
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Dział ekonomiczny. 


Bank hipoteczny. Dziś przedpołudniem od- 
było się XX. zwyczajne walne zgromadzenie gal. ake. 
Banku hipotecznego, pod przewodnictwem hr. Sie- 
mieńskiego-Lewiekiego. 

Z przedłożonego walnemu zgromadzenin przez 
radę nadzorczą zamknięcia rachunku za r. 1887. 
przytaczamy następująca cyfry : 

W aktywach: peżyczki hipoteczne 21,211.400; 
weksle 2,715.881; debitorowie 4,278.784 ; realności 
przy lieytacji nabyte 386.884 ; kasa zaliczkowa 
575.445 

W pasywach: listy hipoteczne 27,211.400; 
asygnacje kasowe 2,675.800 ; kredytorowie 1.609.089 ; 
fundnsz umorzenia listów zastawnych i kuponów 
507.792; fundusz rezerwowy 716.806; dochód 
czysty 4835 664 zł. 42 ot. Koszta zysków i 
strat wykazuje w przychodzie: procent hipotek 
254.534 ; procent weksli 215.584; zysk kantorów 
wymiany 24.328; procent kasy zaliczkowej 63.893 ; 
wygrany los (po odtrąceniu 100.000 na fnndusz re- 
zerwowy) 70.000 ; odzyskane straty 4479. W roz- 
chodzie: straty przy sprzedaży nieruchomości 
19.079; straty z oddziału handlowego. 

Obrót kasowy wynosił: we Lwowie.66,757.113; 
w Krakowie 11,804.145, w Czerniowcach 12,671.,237; 
w Tarnopolu 11,304.60%. Ogółem 102,537.103. 

Czysty zysk w kwocie jak wyżej 433.664 zł. 
42 ct. rozdzielono następnie: po odtrąceniu wypłaco- 
nych już 5*/, od akcyj w kwocie 50.000, pozostaje re- 
szta 27.319 zł. 54 ct., z tego 8/, tantjemy dla ra- 
dy nadzorczej 21.855 zł. 64 ct; 40/, tantjemy dla 
dyrekcji 10.927 zł. 82 ct; 40/0 dla urzędników 
10.927 zł. 82 et. 

Dalej uchwalono tytułem snperdywidendy po 14 
zł. od akcji, tj. 210000 zł., pozostałość zak w kwocie 
2038 zł. przekazano na rachnnek z r. 1888. 

Ustępujący członkowie rady nadzorczej dr. Czay- 
kowski i dr. Kabat wybrani zostali ponownie (538 
głosami). 


Walne zgromadzenie tewarzystwa zali- 
czkowego odbyło się wczoraj po południu w sali 
ratuszowej. Przewodniczył p. Skałkowski. 

Wedle bilansu przedłożonego zgromadzeniu na- 
leżało do towarzystwa w rokn zeszłym 1987 człon- 
ków. Wkładki i lokacje wynosiły 247.981 zł. (centy 
opuszczamy), czyli „o 58.655 zł. mniej niż w roku 
1886., eo przypisać należy ogólnej stagnacji finan- 
sowej. 

"w roku 1887. udzielono 4.562 pożyczek repre- 
zentujących łącznie sumę 1,687.449 zł., z czego na 
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rok bieżący pozostało jeszcze dc spłacenia 572.109 
zł. Ogólny obrót kasowy w roku 1885. wynosił 
6,889.101 zł, czyli o 674.372 zł., mniej, niż w ro- 
ku poprzednim. Majątek towarzystwa własny doszedł 
w r. z do wysokości 190.913 zł. 

Sprawozdanie komisji kontrolującej dało powód 
do ożywionej dyskusji. Komisja ta postawiła miano- 
wicie wniosek, aby straty powstałe skntkiem malwer- 
wacji nieżyjącego już dziś byłego urzędnika instytucji 
pokryć całym czystym zyskiem (13.328 zł.), resztę 
zaś (6.426 zł,) uzupełnić zasiłkiem z fnnduszu rezer- 
wowego. Aby zaś mimo to członkowie dostali dywi- 
dendę 40/,, subskrybowała dobrowolnie rada nadzor- 
cza i dyrekcja 7.600 zł. 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpili energicznie 
pp. Biechoński z Gorlie, Brzuchowski, jakoteż człon- 
kowie pp. Bednarski, Szuster, Flaczyński i Sembra- 
towicz. 

P. Szuster wniósł, aby dyrekcja pokryła całą 
stratę. Dyrekcji bronili w swych przemówieniach pp. 
Głodziński, Raciborski i dr. T. Szydłowski. 

. P. Zima wreszcie wnosi, ażeby czysty zysk za 
rok 1887. został użyty na pokrycie deficytn, a reszta 
ażeby pokrytą została z kwoty złożonej dobrowolnie 
przez dyrekcję i radę zawiadowezą. Obie te kwoty 
wynoszą razem 21.352 zł. — pozostałoby więc po 
pokrycin zdefraudowanej sumy „jeszeze około 2.000 
zł., które rozdzielić należy udz'ałom jako oprocento- 
wanie. 

Przemówienie p. Zimy uspokoiło rozgerączko- 
wane zgromadzenie, i wszystkia poprzednio stawiane 
wnioski zostały cofnięte. Przy głosowaniu ogromna 
większość oświadczyła się za wnioskiem p. Zimy. 

Po udzielenin dyrekcji absolutorjum, przystąpio- 
no do wyborów. Dyrektorami stale urzędującymi zo- 
stali wybrani pp. Fr. Kuczyński i Wł. Terenkoczy. 
Dr. Czyżewicz pozostał w dyrekcji, a p. Zabickiemu, 
który ustępuje, uchwalono wyznaczyć emeryturę ro: 
cznych 600 zł. 

Jako zastępcę dyrektora proponowała rada za- 
wiadowcza p. Piepesa, i zgromadzenie godziło się 
na jego wyoór ze względu na to, że p. Piepas, jako 
obznajomiony doskonale z tokiem interesów towarzy- 
stwa, mógł być bardzo pomocnym w pierwszej chwili 
nowej dyrekcji ; ale na oświadczenie p. Piepesa, że 
wyboru tego przyjąć nie może z powedu licznych za- 
jęć, pozostawiono miejsce zastępcy nieobsadzone. 

W skład rady nadzorczej weszli pp. dr. Biesia- 
decki, St. Ciuchciński, M. Fechter, dr. Ż. Krówczyń- 
ski, Fr. Mozer, dr. E. Stroynowski i E. Żabicki. 
Do komisji kontrolniącej wybrano pp. dr. B. Gold- 
manna, dr. Lewakowskiego i E. Wędrychowskiego. 


Z Izby sądowej. 


(Sprawa kulparkowska.) 


Lwów d. 8. kwietnia. 

Epilog sensacyjnej sprawy złamania żeber 
Śp. hr. J. D. w zakładzie Kulparkowskim ode- 
grał się w sobotę przed tutejszym sądem karnym. 
Rozprawa rozpoczęła się wymienionego dnia o go- 
dzinie 4ej po południu przy następującym skła- 
dzie trabunałn: przewodniczący, radca Nitarski, 
wotanci, radcy Bauch, Majewski Fuger, Oskarze- 
nie wnosił p. Heldenburg; obrońca z urzędu wy- 
znaczony, adw. dr. Moszyński. 

Akt oskarżenia zarzneał Piotrowi Dziudze, ro- 
dem z Kamionki Strumiłowej, lat 37, introliga- 
torowi z zawodu, karanemn 7-krotnie za zbrodnię 
kradzieży, a dwa razy za włóczęgostwo, — że 
stał się winnym ciężkiego uszkodzenia ciała z $$. 
152. i 155. b.) u. k 

Sprawa miała się następująco: W nocy z d. 
18 grudnia zerwał się chory hr. D. z łóżka, 
rzncił sie na swego dozorcę Dziugę i począł go 
dnsić. Dzinga przemógł chorego, powalił go na 
łóżko, i ubezwładnionego bił jeszcze i gniótł ko- 
lanami. Zaraz nazajutrz żalił sie chory, że mn 
„przybrany syn“ złamał żebro. Złamanie 4 żeber 
po lewej stronie sprawdzono dopiero po 10 dniach, 
przyczem orzekli lekarze, iż chory byłby i bez 
tego umarł. 

Oskarżony 
kolanami, twierdząc nato 
dził się bardzo łagodnie. 
koby z zakładu uciekł. 

Świadek Tomasz Sap, dozorca chorych w 
zakładzie Kulparkowskim, karany za kradzież 3 
miesięcznem więzieniem, złożył zeznanie dla 
oskarzonego nieprzychylne, Dziuga miał go prosić, 
ażeby o wypadkn nie nikomn nie mówił, gdyż za 
to dostałby się do kryminału. 

Starszy dozorca chorych Jan  Chominiec, 
przesłnchany jako Świadek, nie mógł podać ła- 
dnych bliższych szczegółów. Słyszał tylko krzyk 
w pokoju, w którym się znajdował hr. Dziedu- 
szycki. 

Świadek Tomasz Krogulski, starszy dozorea 
chorych, w chwili gdy wszedł pamiętnej nocy do 
pokojn, zastał Dziugę siedzącego na łózku i trzy- 
mającego hr. Dz. za ręce. Dziuga powiedział 
świadkowi, że hr. Dz. jest niespekojny i chciał 
go dusić. Dozorca Balicki opowiadał świadkowi, 
że hr. Dz. skarzył się przed nim, iż Dziuga po- 
łamał mu żebra. 


Świadek Jan Balicki, dozorca chorych w za- 
kładzie Knlparkowskim po zaprzysiężeniu podał, 
łe hr. Dz. kazał go zawołać i powiedział mu, że 
Dzinga go bił i połamał ma żebra, ale równo- 
cześnie prosił, aby o tem nie mówić lekarzowi. 
Świadek doniósł o tem prymarjnszowi. 

Wszyscy świadkowie zeznali nadto zgodnie, 
że podczas przywiązywania chorego do łóżka prze- 
ścieradłami absolutnie złamanie żeber nie mogło 
nastąnić. 

Po odczytaniu aktów i przesłuchaniu rzeczo- 
znawców, wydał trybunał o godz. 8. wieczorem 
wyrok uwalniający Dziugę od zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia z $$. 152 i 155 u. k., a natomiast 
uznający go winnym wykroczenia przeciw bez- 
pieczeństwu życia z §. 385 uk. 


przeczył, jakoby hr. Dz. dnsił 
miast, że z chorym obcho- 
Również zaprzeczył ja- 


Ostatnie wiadomości. 


N. Fr. Presse, która ceraz częściej wcho- 
dzić się zdaje w styczność z rządem, zamieściła 
w sobotnim numerze szczegóły, tyczące się kon- 
ferencyj p. Grocholskiego z rządem i propozycyj, 
nad któremi w sobotę miała się zastanawiać rada 
ministerjalna. Wedle półnrzędowych widocznie 
informacyj rzeczonego pisma, konferował prezes 
Koła z p. Dnnajewskim zaraz z nadejściem świą- 
tecznych faryj; druga konferencja z powodu, iż 
p. Grocholski jest cierpiącym, odbyła się w po- 
mieszkanin prezesa Koła, 

Minister miał oświadczyć, że co do stopy 
podatkowej nie może rząd nstąpić, i nie będzie 
o to z rządem węgierskiza rokował; co do wszyst- 
kich innych punktów Koła polskiego okazał skłon- 
ność do ustępstw. I tak: Zgodziłby się 1) na po- 
dniesienie kontyngentu z 702.864 do 800.000 hkl.; 
2) na oznaczenie pewnego mazrimum produkcji dla 
gorzelni kociołkowych tak dla Przedlitawii jak i 


dla Węgier w porozumienin z rządem węgierskim; 
3) na zmianę określenia gorzełni rolniczej w ten 
sposób, ażeby za rolnicze uważano jeszcze ite go- 
rzelnie, która aż do 8 hektol. dziennie produkują; 
4) na podniesienie bonifikacyj dla gorzelni rolni- 
czych; 5) na pewne odszkodowanie ze skarbu pań- 
stwa na rzech krajowego fnnduszn propinacyjnego, 
Tylko stopę podatkową chca p. Dunajewski mieć 
nietkniętą, chociaż — jak N. fr. Presse dodaje — 
co do tego punktn była już opozycja w samem 
ministerstwie, gdzie już minister Ziemiałkowski 
przeciw wprowadzonej do projektu rządowego wy- 
sokości stopy stanowczo przemawiał. 


Węgrzy udają jeszcze zawsze nieugiętych. 
Nemzet w gwałtownym artykule oświadczył, że 
Węgry w sprawie podatkn wódczanego nie mogą 
uwzględnić żadnych odrębnych interesów narodo- 
wyeh. Oba rządy muszą przeprowadzić układ, a je- 
żeli który z rządów nie będzie wstanie tego n- 
czynić, natenczas następstwa łatwo przewidzieć. 


A przecież, sądząc z doniesień wczorajszej 
Montagsrevue, nie stoi tak strasznie z ową groźbą 
przesilenia ministerjalnego. Półurzędowy ów organ 
zapewnia, iż jakikolwiek los spotka dotychozasową 
ustawę, do przesilenia gabinetowego nie przyjdzie, 
chociaż w sferach rządowych łndzą się jeszcze 
zawsze nadzieję, że Koło polskie ustąpi. 


Organ klubu czeskiego, Politik, przeraził się 
pogłoskami o przesilenin ministerjalnem, do których 
my się już przyzwyczaili, i wystąpił z artyknłem 
kalmającym i proszącym Polaków o pojednaw- 
cze usposobienie w sprawie spirytusowej. Niech 
raczej delegacja zaryzykuje swą popularność w 
krajn, a okaże się skłonniejszą dla propozycji rzą- 
dowej. Bardzo to łatwo wzywać do pojednania, 
gdy nie idzie o własną skórę. 


Mogła była sobie Politik dobrych rad oszczę- 
dzić, a nie wątpimy, że i klab czeski spostrzeże 
się, i} kalmujące wystąpienie jego organo najfa- 
talniej tylko mogła oddziałać i lojalneść sojnszn 
jego podać w pedejrzenie. 


Niektóre pisma wiedeńskie łowią już ryby 
przed niewodem i wymieniają — nie wiadomo 
cui bono — pp. Baquehema lub Steinbacha jako 
ewentnalnych następców dr. Dunajewskiego. Nie 
ma obawy. Teki ministerjalnej nie składa się 
tak łatwo! 


Taligramy „Gazaty Narodowej". 


Peszt d. 9. kwietnia. Do Budapester 
Corr. donoszą z Berlina: Przesilenie kan- 
clerskie weszło w okres arcypoważny. Po- 
nowna prośba ks. Aleksandra Battenberskiego 
o rękę księżny Wiktorjij w sam raz przypa- 
dła ks. Bismarkowi jako dobra sposobność, 
ażeby z powodu zewnętrznego wypadku za- 
demonstrować swoją dymisją — wprawdzie, 
jak się zdaje, tylko po to, aby się przekonać, 
czy jeszcze wpływ bezwarunkowy posiada, 
który to krok wszelako ostatecznie na tem 
skończyć się może, iż cesarz Frydryk, choć 
z ciężkim żalem, dymisję kanclerza przyjąć 
będzie zniewolony. 

Zachodzą bowiem rzeczywiście co do po- 
lityki wewnętrznej i kilku spraw personal- 
nych ostre przeciwieństwa między poglądami 
kanclerza a zamiarami cesarza, do czego bez 
wątpienia przybywa zdegustowanie cesarza z 
powodu zachowywania się ks. Bismarka w li- 
stopadzie z. r., kiedy to całkiem na serjo pod- 
niesiono pytanie, czyby nie należało ks. Wil- 
helma mianować rejentem. Wtedy ks. Bis- 
mark przeciw tym, którzy następcę tronu, ks. 
Frydryka Wilhelma pomijali, jak gdyby wca- 
le nie istniał, wcale nie wystąpił z tą ener- 
gią, jakiej się po nim jako wiernym zasady 
dynastycznej strażniku spodziewać należało. 

Planowane małżeństwo nie może mieć 
doniosłości politycznej tem mniej, gdy wów- 
czas ks. Aleksander, jako członek dynastji 
panującej, wcale by już nie mógł figurować 
jako kandydat do tronu bułgarskiego, cho- 
ciażby nawet nie miał tyle, ile ma, powodów 
do użalania się na niewdzięczność i niesta- 
łość Bułgarów. 


Berlim d. 9. kwietnia. Cesarz jeździł 
wczoraj z cesarzową na spacer i przyjmował 
ambasadora francuskiego. 


Paryż d. 9. kwietnia. Przy wczoraj- 
azych wyborach uzupełniających do Izby po- 
słów wybrany został w Laon amer, a w dep. 
Dordogne niespodzianie Boulanger, który tam 
nanet kandydatury swojej stawiać nie chciał. 


Przyjaciele Boulangera agitują jednak 
dalej na jego korzyść. Według Zanterny miał 
on oświadczyć, że wyboru w dep. Dordogne 
nie przyjmie i tylko departament Nord re- 
prezentować pragnie, i jak się według tam- 
tejszych zebrań wyborczych wydaje, odniesie 
zwycięstwo. 


Dablin d. 9. kwietnia, Mimo zakazu 
wicekróla zbierano się w hrabstwach Clare i 
Cork na mityngi, zkąd przyszło do krwawych 
starć z policją i wojskiem. 


Wiedeń d. 9. kwietnia 2 godz. 12 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 27050. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 274.—. Akcje Banku  anglo-anstrja- 
ckiego 10280. Akcje Unionbanku 193.75. Akoje 
kolei Karola Ludwika 19650. Akcja kolei Półno- 
enej 246.50. Akcja kolei Południowej (Lombardy) 
78.50. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 221.20. Akcje kolei ILw.-Czern. 216:50. 
Akcje kolei węg.-północno-wachodniej 157.—. Losy 
komunalne wiedeńskie 131.80. Akcje Tow. tureckiego 
86:86 Galic. oblig. indemniz. 101.—. Akcje kolei 
półn: cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 202.75 Akcje Bankvereinu 87.50. Rosyjski rubel 
papierowy 105.75. Losy prem. węg. 122.—. 


43|100/, Renta wspólna 78.65. 5*/, renta auatr. 
papier. 92.35. 40/6 renta austr. złota —.—. 4*/2 
renta węg. złota 97.72. 5'/, renta węg. papierowa 
85 10. Napoleondory 10.02!1/,. Marki niem. 62.20. 
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wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 


3 


Przyjechali do Lwewa 


dnia 9. kwietnia 1388: 


Hotel Żorża. W. Czajkowski z Medwedowiec. D. 
Szalay z Krakowa. W. Sykora z Białkowiec. Fr. Stokło- 
siński s Wiednia. W. Regalski s Dunsanowa. K. Gutzmann 
z Pesztu. B. Rosenstock se Skałatu. E. Zagóreki z Koło- 
dziejówki K. Allegri Mik<che z Bielska. J. dr Wernicki 
z Lachowice. B. Horodyski z Krogulca. A. Materna x 
Wiednia. 

Hotel Francuski. Br. Augustynowicz z Weszczowie. 
W. Korsenny se Strz.lisk. D. Saongot z Monachium J. 
Bozański z Wiednia. J. Magyar z Temeszwaru. L. Rosen- 
zweig z Czerniowiec. J. Jełowicki z Jastawiec. K. Mar- 
maross z Karowa. B. Rozwadowski s Wiąsewy. 

Hotel Europejski. M. Minkusiewićx s Rołniatowu 
J Ortner z Monachium. F Pollatzek z Wiednia, A. Schtts 
: Krakowa. J. Wielowiejski z Olejowej. J. Wejda x Cser- 
gowa. L. Wojtanowiez z Bóbrki. A. Wejda z Niecowa. 
B. Piłatowski z Brodów. 

, „Hotel Lange. F. Daniłowicz z Żółkwi. F. Kolaczek 
z Hiekoni. Ks. M, Augustyn z Milczyc. 


COO Mi | NA "M |) 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 9 kwietnia. (Z fzby handlowej.) 
L Akcje sa sztukę. 


płacą łądają 
200 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 gł. m. k. . . — — — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . . . . . . —.— 218 50 
hypoteeznego gal. po 200zł. w. a. 279 — 208 — 


Banku kredyt. galicyj 


JIL Listy zastawne za 100 alr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%, . . 
a @ 


a 1. Be, wyl. 10%, pr. 88.- sk 
v ai, n e f e == Ą 

Banku krajowego 41/,/), r AL 92.50 
Towarzystwa kred. galic. 50, . . . . . 9950 10060 
kredyt. gal. ziem. £f: 0, mm  95— 
m kred. gal. siem. 5°/, los, w 371. 99.560 10060 
Ą kred. g. siem. 4*/ los. w (11/,1. ——  %0— 

5 kredytowego gal. ziem. 41/,*/, 
los. w 52 1L . . . . . . 9225 98.25 
- kred. gal. siem. 4°], los.w56 L ——  88.— 

111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. = 6 pr.) 8%, —.— 54. 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5/,) "fp - —— 48- 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. I But. 
6/,los. w 15 lst . . . . » . . m mm 

IV. Obligi za 100 al. 
Indemnizacyjne gancyj. 5%, m. k. . . . 100.75 102.— 
Kom. banku krajowego 6 w. a. I cm. . 99.50 101.— 
Pożyczka krajowa s r. 1878 6*/, w. a. —.— 105.— 
Pożyezka krajowa 1883 4'/,0/, i 88 -- 89560 
Y Losy 
Losy miasta Krakowa . . . . . . . —— 19— 
Losy miasta Stanisławowa Ę —— 3550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski . . . . - . 589 5.99 
Dukat cesarski . . Ft , AWRĘWÓW. lęg 5.92 6.02 
Napoleondor . . . ` 9.98 10.08 
Półimperjał rosyjski . « « sse . . 10.35 _ 10.45 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 140 150 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 14'|, 1.6'/, 
100 marek niemieckich — 62.60 
Srebro za 100 słr. . . . . . . . . . —— =— 


Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ed Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmu je. 


Nades/ane. 


Mas MARIS 
otrzymała z Paryża wielki wybór modeli na 
zarzutki wiosenne i ubrania dla dzieci. 
Pierwszy krajowy wyrób 
form francuskich 
ulica Sykstuska l. 31. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
D 2. ELO Eo LET 


ordynnje ulica Bobieskiego 1. 12. I. p. (też listownie i leki). 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie: „Wielkie 
Magazyny du Printemps w Paryżn.* 


Papiery wartościowe i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszymi warunkami bez dolicze- 
nia prowizji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 


BĘ Zlecenia z prowincji uskutecania się od- 
wrotną pocztą. "WE 1) 


Niepotrzebnie wydaje każdy pieniądze, u- 
żywając w brakn trawienia i odżywiania inny, 
jak od lat wielu znany Środek, tj. R. Brandta 
pigułki szwajcarskie. 3 

Pignłki szwajcarskie R. Brandta dostać mo- 
żna we wszystkich aptekach po 70 cnt. z uwagą, 
ażeby na pudełkach był podpis R. Brandta, tu- 
dzież biały krzyż na ezerwonem polu. 


dostatki, to czynniki spokój w eiele bu- 
Wygody, rzące; złe to skrócą spokój wrócą Lipp- 
manna Karlsbadzkie proszki musujące. 4 
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VZSYNO[ Z18409d8 nyĄZBTBUAM „NJUNI“ NokZn uemorupnyjry od tleqtruz oMOĄEJ wormoqry 


Pociąel kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r. 


w 8 
[=] © 
S) F 
De Lwowa przychodzą : q E 
Z Krakowa . . . 5-50| 9-27  |11-35| [7.06 
n Podwołocaysk . 10-24) 3:05) yg; 350 
Podw.na Podgamoz. {10:10 2'28 i 3-19 
= Czerriowiec , 10:38) 3-35 3 
Ze Lwewa edohedzą ; | 
Do Krakowa . . 10:44) 410 450| 8.10 
„ Podwołoczysk 6-10/10-25) „s |1238 
» Podw. z Podzamesa | 6-22/0'55 zi 1-08 
s Czerniowiec , . . 6-20| 11-06) ŚG |12:22 
Przychodzą do Sta- 
nisławewa : 
Ze Lwowa b 9:84) 6:35 5'20 
Odohedzą ze Sta- |? 
nisławewa : j 
Do Lwowa 6'36| 9-35, 8:28 


Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ła- 
wocznego o godz. 4 m.45. Z Chyrowa, Stryja o g., 8 m.59. 
Z Chyrowa , Stanisławowa, Stryja i Husiatyna o g. 1'35 
pociągi osobowe. Z Bełzca (Tomaszowa) o godz. 4 m. 32 
pociąg mięszany. 

r Do Chyrowa, Stryja, Stauisławowa, Buczacza i Hu» 
siatyna o godz. 11 m. 47. Do Stryja, Chyrowa o e. 8'04. 
De Stryja i Ławocznego o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe. 
Do Bełzca (Tomaszowa) o g. 9 m. 16 pociąg mięszany. 

, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami, ozna- 
esają porę noeng ed godz. 6 wieoz. do g. 5m.59 rano. 
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Konfitury 
(dulczace) 

Ba turecki sposób wyrablana. 
Maliny białe i czerwone, wiśnie. czereśnie 
białe, czereśnie gorżkie. truskawki i po- 
życzki klg. po słr. 1:40 s opakowaniem 


poleca handel M. Pacseńskiego w Czer- 
niowcach. 862 1—10 


5 Buhajów 


w wieku od roku do dwóch lat z krów 
holenderskich po bnhśju simenthalskim są 
de eprzedania po ceńach umiarkowanych 
w Jauuszkowicach, poczta Brzostek, tam- 
łe stanowi ogier Mannfred, półkrwi an- 
giolskiej (Norfolk). 1443 1—3 


JAJA ;,, 


od kur „Holenderskich“ 


Wody mineralne naturalne 
Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr. 8 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczne or- 
ów trawienia, zatory wątroby i śle- 

zieny, kamienia ete. 

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawie- 
nie, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choreby krsyźa, pęcherza żwi- 
ru w mooezu, podagry, eukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Cheroby krzyża, pęcherza. 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moor. 


Żądać należy, aby nazwisko śródła 


ezarnyoh lub popielstych z dnżami bia-|znajdowóło się na kapslach. 


Dostać można we Lwowie, w aptece 
E. Mendrochowitza i 
424 1—2 


łemi egnbami, promiowanych za granicą 
i ua wystawie krajowej w Krakowie i od 
kur „Włosklch* (bardzo nieśliwych) tnzin 
opładnie 2 słr, 40 ct. sprzedaje 


M. Słodykiewicz 


w Gawłowie Nowym. 


Przewyborne w smaka i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


a Li | 
chińskie | 
3014 a mianowicie: 

1/, k. zł 
. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
paujema mieszanką arom. 
»[aszu* Perła Chin, żółto-kw. 
„Juntojezan Pecha* biało-kw. 4: 
„Nandżyn'*, ozarna mocna 
„Souchong*, mało narkot. 
. „Congo”, familijna dobra 
„Proszek herbaciany" . . . 
« „Wysiewki”, z najlep. herbaty 1:70 

. „Bouehong*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynksch 4:— 


z kamIzsaAw a 
© PIADAOWHK o 


poleca handel 


ST. HARKIEWIGZA 


we Lwowie, Rynek l. 42. 


== | mlosetOwy pa- 
pier IB ot. Bchott.| 
C| vwiener-Papier-Fabrik we Wie- 
LeS dnin. 1562 9—? 
| VIL Kaiserstrasse 76. 
CE EDEN Z 
423 PARIS. 


kt aiiin 


PRINTEMPS 


Wspaniale 


Album illus'rowane 


eawierające 554 rycin nlewydanych dotąd su- 
Bien damskich, gotowych ubiorów, materji 
ma ubiory dla: pań, dzieci i mężesyzn std | 
jad rówmeł wymienienie po naswisku ma- 
terjś jedwabnych, wełnianych, bawełnia- 
nych, eukiennych. płóciennych itd. itd. 


wyszło z druku 


tt : 


F K. Mikolasoha , 
oldbauma i Wewiorokiego. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 10. Kwietnia 1888. 


największy wybór różnych środków 
u 1454 1 2 


ALOJZEGO HUBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera 


Przeciw Mólom 


na Szląsku austr, (Ernsdorf) Zakład hydropaty- 

ELWOLZO czny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne, Sezon 

3 od 1. Maja do dv 3» Września. t.ekarz-docen$ 

Dr. SMOLENSKI. Poczta, telegraf, stacja kolei teluznej Wyjaśnienia 
i broszury przesyła Inspekeja Zakładu. 1010 1—12 


Auf Allerhóchsten Befohl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat, 


Reich Ausgestattete, vom der k. k. Lotto-QGsfilla-Direetion garantirte 


XXV. STAATS - LOTTERIE 


yF fir Civil-Wohlthätigkeits-Zwecke. "BĘ 
10.215 Gewinnste im Gesammtbetrage von 207.400 Gulden 


darunter : 


Najmodniejsze paryskie damskie 


Kapelusze wiosenne i letnie 


+ 


Krople 
św. Jakóba. 


Dla zupełnego i pewnego 

wyleczenia wszelkich cho- 

rób żołądka i nerwów, na- 
wet takich, które się opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze- 
ciw chroniegnym katarom, osłabieniu żo- 
łądka kolkom, kurezom, złemn trawieniu, 
drażliwości, biciu serca, bolu głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług 
recepty bosych mnlchów z greckiego 


—22 klasztoru Actra z 22 najlepszych roślin 


leczniczych wschodu, z których każde 
dziś jeszcze między lekami pierwsze misj- 
sce zajmuje, sprawiają wskntek zmięsza- 
«ia ich przy używaniu kropli skutek nie- 
zwwodRy. 

Cena 1 finszki po 60 et. i 1 zł. 20 ot 
za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 
M. Sehuls Hannover, Sehillarstrasse. 
Składy: We Lwowie w apt. Ruekera. 
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W. Lan- 
desberga. Dalej do nabycia n B. Zachar- 
skiego w Rseseowie i w aptece Redera 
w Hopyczyńcach 


Ceny staników 32 5 u: 24 
CGNtUFA po 6, s, 10 do 18. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się e przysłanie miary w eentymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramie- 
aami wzięta, 2) objętość kibiei,8) objęto- 


. „Souchong powyższa na wagę 3-60jści bioder, 4) długości od miejsea pod 


brać 


ramionami do kibici. Miarą należy 
od snkni. 3091 


COEN 


4 


Sh) E N Q* 
D D 
EA HIRSCHFELD A 


Jeneralna Ajencja 


dla Austro-Węgier, Niemiec i Rosji dla 

rozmaitych artykułów 1—1 
poszukuje 

«asiepcy wa wszystkich miastach pewył- 

szych krajów Oferty m Ta Befer. pod 

„E. 537“ an Rudolf Mosse, Wien. 


swój majątek korzystnie sprzedać, wydzie- 
rżawić lub zamieniać, raczy z tem udać 
się do Antoniego Teodorowicza, we Liwo- 


wie ulica 


Kantor 


kupuje i 


5% premiowane 


i najw. 


szystkie polesenia z prowi 


d wyseła się bezpłatnie I franko na żądanie 
zafrankowana d 


r preesłane do 
PP. JULES JALUZOT $ C" 


w Paryżu. 


Rówmież wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materjs, składających kolosalne 
sapusy magazynów PRINTEMPS, (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek % ceng) 


Dom ekspedycyjny w Salzburgu 
Mosartplats Nr. é. 


Wina deserowe 
Villany 'skie 


Za prawdaiwość gwarantuje się. 
Przesyłki za zaliczką. i 
Ozerwone po 18, 25, 35, 45 et. za litr 
Białe po 16, 20, 25, 30 ct. za litr. 
Praąwdsiwa śliwowica po 35 et. litr, w be- 
esołkach po 25—50 i 100 litrów w górę 
Beeznłki obliesam po eenie rzeczywistych, 
kosztów i przyjmuję je franco napowrót. 


Józef Schönfeld 
właściele! winnicy Villany (na Węgrzech). | 
Oboetałunki upraszam w języku niemieckim. 
1083 1—8 


Osoby | 


| Fe pk pewnej sekrstnoj pomeoy 

ekarskiej w soisłej tajemniey, znajdą ta- 

kową pod gwarancją absolutnej dyskrecji 

5 niezawodnego skutku, jedynie u doświad. 

ezonege lekarza specjalisty do organów 

6 et mieszkającego przy placu Ha- 
ekim |]. 18 pierwsze piętro. 

Oddzielne ordynseje ed 1 de 2 i wie- 
ezorem od 7 de 8. Także listownie oras i 
leki Adres: Fr. Gałkiewiez plac Hali- 
eki 1. 13. 623 


Kamienica 


na sprzedaż w dzielniey II., lub 
zamiany w dzielnicy I. lub IV. 
Lwowa położona. 


Adres: Erazm S. Piekarska 39. 
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jest pra 


Franeuski 


Lippmann Profesorów 


o% 
dnych sekedhas 


Groch poln 


MAMUTH zielony marszczony 100 kilo po 18 złr. 


IMPERATOR biały » 
1433 1—0 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


e. k upre. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


kirs według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
post. z dnia 17. grudnia 1871, meg 

kapitałów fnndnszewych, pnpilarnyek, kaueyj małżeńskich wejskowych, 
na kaneje i wadja, są w tym kanterze de nabycia. 


kursie dziennym, bez doliozenia prewizji. 1 10—? 


NAJLEPAZYM 


QygarstkoWym P apierem 


LE HOUBLON 


pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu. 
Przed maśladownichacm osórzega się. 
P ten sest polecony nagle: 

ges DE; J. J. Pehi, Dr. iiie brt. 

pytscie wiedeńskim ato 4 powodu smake- 
itych jego piyaa absckninoj esy- 

oSA a 
, ch dla edrowia materjałów. 


obydwa gatnnki bardzo słodkie — poleca 
główny skład nasion i roślin 


J. B$tachiewiczeza we Lwowie. 


Cytadelna 3. 860 2—30 


wymiany 


sprzedaje 


Listy hipoteczne, 


yé użyte do lokowania 


neji wyksnają się bezzwłocznie po 
307 


wdziwy 


fabrykat 


Chemji aa uniwer- 


kona toi 


y olbrzymi 


100 kilo po 15 złr. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 
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107.400 fi, in einheitlicher Noteurente, 
und 100.000 fi. in Barem. 


Die Ziehung erfolgt unwiederrufiich am 3. Mai 1888. 
MS Fin Los kostet 2 fl. 6. W. PE 


Die naheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen 
bei dor Abtheilung fur Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock, im 
Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu 
bekommen ist. 


w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych 
otrzymał magazyn 


M. TOPOLNICKIEJ 


we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10. 


Zamówienia z prowincji zaraz uskutecznia. 


Dle Lose werden portofrei zugesendet. 


Wien, Februar 1868. p 
Von der k. k. Lotto-Gefälls-Direction, 
Abtheilung der Staatslotterle. 
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Gralicyjskie 


Przedsiębiorstwo asfaltowe 
Fabryka 


ulepszonych tektur ogniotrwałych 
do kryoia dachów 
Szeligi-Lyszkziewicza, 
1448 1—15 Inżyniera 
"re Lwowie 


ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 
poleca : 


Asfalt (mastie) z najpiereszych kopalni Francuskich i Wło- 
skich, bitum, gondron, tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia 
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Mg” Od 17 lat renomowany "ŒE 
Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez aptekarza Herbabny we Wiedniu. 


Prees lekarzy w przeciągu lat wielu wypróbowany środek lecrniczy, podnieca 

apetyt, tworey wskutek zawierającego w sobie fosforanu tudzież wapienia że- 

laznego jak najmocniejszy dostatek krwi å wsmacnia budowę kości, u eierpig- 

cych na pierst, odrywa saflegmienie , uśmierza kaszel, tudzież łaskotliwość 

kaszlu, osłabiające poty à ogólne osłabienie, podnieca całą żywotność z zwra- 

stającą siłą % sprawia w pierwszych początkach tuberkułów zwapnienie tychże, 
przeto szczególnie poleca się wszystkim 


cierpiącym na piersi 


przy cierpieniach płuc wszelkiego rodsaju, a przy tuberkułach (suchotach) 
sźczególme w początkach, prey upartych chronicznych katarach płucowgch, 
przeciw kaszlowi, kokluszowi, zachrypntęciu, astmie, zaflegmieniu, niemniej też 


+Qe+0++©0Q02©00+©0+Q000+02+0++0*03+QQe 


wants dachów, lak asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dy 
skrofulicznym , dotkniętym blednicą , niedokrewnością, stylowaną, tafle izolacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne 
osłabionym i rekonwalescentom. 5 materjały do krycia dachów, jako to: listwy trójkątne, paski, 


gwoździe i szczotki do lakn asfaltowego. 

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez m jstrów spe- 
cjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią gwa- 
raucja debroci i trwałości materjałów. 

Fabryka asfaltnje : ulice, chodniki, fundamenta domów dla 
zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, fabrykach, 
oranżerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny śŚcie- 
kowe, pisnary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wo- 
zownie, kochnie. podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki 
drewniane, aby je zabezpieczać od pożaru. 

Roboty powyższe wykonywać można na betonach cemento- 
wanych i i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowanych, jak 
i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajnym i deskach. 

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd 
w techrice najbardziej zawilgocone Ściany w mieszkaniach, tyn- 
kując takowe masą asfaltową odpewiednio przygotowaną. zabez- 
piecza ściany cienkie od zimna i chroni od wpływów atmosfe- 
rycztych. — Dłagoletnia trwałość i dobroć wykonanych robit 
poręcza Bię. 

Wszelkie zamówienia z prowincji fabryka wykonywa jaknaj- 
spieszniej. 

Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych 
fabryk, układa swojemi Indźwi w najpiękniejsze desenie posadzki 
w kąpielach, sklepach korytarzacb, kaplicach, bramach, tara- 
sach, oranżerjach, halkonach i t. p. 


Wzory każdej chwili do obejrzenia w kantorze fabryki. 
Wszelkich informacji ndziela się ntjchętniej. 
Zawówieuia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie 


Józef Zaplatalski, Rynek główny. 
+*Q»+0++02+02+00++0+0e+0e* 


Zaklad leczniczy Morszyn 


przyjmuje chorych do leczenia hydroterapią od 1. kwietnia 1858. reku. 


1437 1-2 Dr. A. Medwey. 


Cena flaszki 1 zł. 25 ot. — pocztą 20 et. więcej za opakowanie. 
Półfaszek nie przesyła się (nie ma na składzie). 
Przy każdej faszce musi być dołączona broszurka ) r Schweizera 


Listy uznania. 
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 

Jestem zmuszony wdzięcznością Panu oświaderyć, Że mnie Pański 
„Syrup wapienno -żelazisty" do tego stopnia zrestaurował , że znowu żwawo 
pracować mogę. Tylko Panu to wszystko zawdzięczam , albowiem do tego 
czasu już bym nieżył. Pański „Syrup waplenno-żelaziety” złotem nie da sę 
opłacić. Proszę mi jeszcze 6 flaszek za pobraniem pocztowem przesłać 

Johndorf (w Uzechach) 20 stycznia 1887. udwik Ott. 


Gdy mi przed 10 laty pański wapienne - żelacisty syrop pomógł, ja 
tedy panu zawdzięczam moje Życie i moje zdrowie, czuję się być także 
w obowiązku postarać temnż o rozpowszechnienie, upraszam zatem o przy: 
słanie mi dwóch flaszek din mego znajomego. 

Mitterlobming pod Knittelfeld, 2. grudnia 1885. _ Franciszek Funder. 
Ustrzegam przed licznemi pod jedna- 


Ostrzeżenie 
kową lub podobną nazwą znachodzącemi się naśla- 
dowaniami mojego syrepu wapienno-żelazistego po- 
niewaś słożons z zupełnie innych składników, gą 
woals niewypróbowane i nie dają żadbyeh d"brych 
skutków mejego przez licznych lekarzy wypróbo- 
wanege oryginalnego wyrobu, proszę zatem żądać 
wyraźnie wapienne-źslazistego syropu Jul. Horbabny 
i ną lo uważać, Że powyższy, urzędownie zaproto- 
kołewa.. znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce i de tejże dedana jest Broszura dr. Schwedsera Nie trzeba się zatem 
dać emamtó an? tańszą ceną ani innym powodem doTzakupna naśladowań. 


Centralny skłąd wysyłkowy dla prówinejl: 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaisorstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Ruoker, apt. Piotr Mikelasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
told, A. Bklepiński, J. Boiser, C Krzyżanowski; w Krakewie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk apt.; w Białej: Jós. Kolana, i A. Fuchs i R. Keler; w Bree- 
żanach: H. Dembiński; w Borszesowie: M. Niemezewski; w Brodach: M. 
Beder; w Csermiowcach: u Golichowskiege, dr J. Barber, W. v. Alth; w 
Dorna Watra F. Fritsch ; w Dr esu: J. Aichmüller i L. Dobrzyniecki 
apt; w Guralumora : E. Botezat; w Horodence M. Axentowicz ; w Jarosła- 
wiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w Kśmpolung: F: Fritsch; 
w Kołomyjś: J. Sidorowies i E. Nteusel ; w Kopycsyńcach M Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Ałslówee: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Sehneider; w Przemyślu: A. Mańkawaki; w Prsemyśla- 
nach Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosiguon i Decani; w Radymnie: M. 
Bwiechowski ; w Saedagórec: Rabinowicz: w Sntażymie: F. Niemczewski; w 
Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; w Nsłankowicach: W. Włodzimir- 
ski; w Stamisławowie: A. Beili i J. Maeura apt; w Samborze: AMleksiewioz 
apt. w Słarożyńcu: H. Fillenbaum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, X. Ka- 
hane; w Ustrsykach: J. Riedl; w Wsłamowicach: F. Schneider; w Zółkw: 
w 6. k apt. obw. A. Dadleca. 
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SANTAL boe MIDY 


Essoncya z oytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej czysta, w kepsułkech zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepstrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeviągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg= 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWKYCH APTEKACH 


RR 


Miaściciel majatku ziemskiego 
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koło Lwowa 
przy kolei i gościńcn rządowym położonego, kwalifikującego 
się do prowadzenia intenzywnego gospodarstwa mlecznego 


poszukuje zamiany 


na majątek w zdrowej podgórskiej okolicy przeważnie z la- 
sowom gospodarstwem. Położenie w sanockiej ziemi i w po- 
blizu kolei byłoby pożądane. 

Majątek powyższy również jest do nabycia w drodze 
kupna w dogodnych i korzystnych warunkach, lab też do 
wydzierżawienia. 

Bliższe wiadomości ndzieli i zgłoszenia przyjmuje adwo- 
kat dr. Taofil Srokowski, Lwów, nl. Teatralna l. 7. 
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w NA WIOSNE 


poleca 


Magazyn Śchayerow 


we L uvo wrie 


Nowości na Suknie i Kostiumy. 


Do nabycia we Lwowie w sptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Sklepiń 
skiego, Ruckera i Beis: ra. 


Wiedeń — „Hotel Moótropoló.' 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Qual. Wielki hotel pleryrszorzędny, 
800 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzieluuwi wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszua 
weranda, kąpieie w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuż% m 


pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
185 1 —104 L. SPEISER, dyrektor. 
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Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefent Nr. 174 A). 
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